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Przegląd polityczny. 


Lwów 14 października. 

Wzruszenie, wywołane w Radzie państwa 
rządowym projektem reform z gy c zaczy- 
na zwolna się usp kajać. tedy nawet, gdy 
nie ma posiedzenia, posłowie lioznia zbierają 
się w korytarzach parlamentu i tu dyskutują 
nad skutkami, jakie mieć musi reforma. W Kole 
polskiem podobno przeważsćó zaczyna przeko- 
nanie, Że projekt rządowy powinien być spo- 
kojnie zbadany w komisyj; to samo: mniej wię- 
cej sądzi większość klubu Hohenwartha, chceiaź 
w nim jeszcze ścierają się zdania co do roz- 
miarów, jakie daó należy wstępnej nad proje- 
ktem rozprawie w pełnej izbie; natomiast ple- 
nerowska lewica ciągle jeszcze jest wzburzona, 
coraz wyłąszniej traktuje projekt reformy, ja- 
ko atak na nią, i na swych posiedzeniach klu- 
bowych, zwoływanych raz po raz dla przetru- 
tynowania projektu, nie o nim rozprawia, ale 
0 tem, ozy nie wypadałoby odrazu przejśó do 
opozywyi ; rozumie jednak, że przez to straci 
grunt pod nogami i wszelkie znaczenie, znaj- 

zie się wśród młodoczechów, antysemitów, 
hurdajczów — samych wrogów swoich — i 
Z przerażeniem sią oofa Czuje, że się znalazła 
W położeniu bez wyjścia, a w takiem położeniu 
Zawsze się budzi skłonność do hazardu. W tym 
Wwypadka hazardem dla lewicy jest zmuszenie 
rządu do rozwiązania izby. Więc dość często 
Mówią na korytarzach o takiej grza va banque 
l sądzą, że sposobność do niej przedstawi się 
podczas d yskusyi nad rozporządzeniem rządo- 
wem AE Pragi i jej okolicy. Jeśliby to 
Tozporządzenie nie było zatwierdzone, to rząd 
yłby postawiony w konieczności rozwiązania 
izby, a decyzya w tej s.rawie zależy od lewi- 
cy, bo Koło polskie razem z klubem Hoben- 
Wartha nie sianowią większości. Jedno tylko 
odstrasza lewicę od tej gry va banque, mia- 
Nowicje jakby przeczucie, że stanie się w ten 
Jaz właśnie to, czego pragnie hr. Taaffe. 
yśl tę wypowiada wiedeński list w Kreuz 
Zeitung, w którym czytamy, że hr. Taaffe, 
mając coraz większą trudność z utrzymaniem 
większości, postanowił roztrzaskać teraźniejsze 
wielkie stronnictwa, głównie lewicę, i w przy- 
ca keo się na umiarkowanych żywio- 
wyszłych z kuryi wielkiej własności i 
ry han owych. Te zaś żywioły ściśle się spoją 
i będą stałem dla rządu oparciem, ho _prze- 
ciwko sobie będą miały radykalną opozycyę, 
powiększoną o jakie 30 do 40-tu mandatów so- 
cyalistyeznych z miast. 

Zdaje się tedy, że dyskusyą nad stanem 
wyjątkowym dla Pragi i jej okolicy będzie 
zabarwiona ubocznymi względami i rozwinie 
Się w wielką batalię. Zaczęła się ona wczoraj, 
a we wtorek będzie jej dalszy ciąg. 

„Dzienniki wiedeńskie doniosły, że o sta- 
nowisko wice-prezesa Koła polskiego po p. E. 
Czerkawskim ubiega się p. D. Abrahamowicz 
Jednak p. Abrahamowicz zażądał od -tych 
dzienników odwołania owej wiadomości, albo- 
Wiem nie czynił żadnych zabiegów o godność 
Wiee-prezesa. Mówią więc teraz wiedeńskie 
dzienniki o kandydaturze p, Madeyskiego. 


W Sycylii, gdzie lud nieco inny, niź na 
kim lądzie, bardziej gorący, dawnym Mau- 
„om pokrewny, i gdzie stosunki rolnicze są do 
irlandzkich podobne, to znaczy, że cała ziemia 
Jest własnością szlachty, powstały groźne roz- 
ruchy, istna wojna chłopską, której wybuch 
przewidywano już mniej więcej od wiosny. 
Wtedy właśnie wykryto, że cała ludność robo- 
oza na tej wyspie tworzy tajny związek rewo- 
lucyjny, dążący do przekształceń w duchu so- 
oyalistycznej teoryi Marksa, (s j} że ziemia za 
wszystkiem, co na niej i co w jej głębiach, stano- 
wib powinna wspólną własność ludności. Prze- 
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szło trzysta kółek rewolucyjnych tworzyli sami 
robotnicy rolni i bardzo ubodzy ezynszowniey, 
a oprócz tego, ile jest na wyspie kopalń i fa- 
bryk, ile osad rybackich, tyle było osobnych 
ogniw w tym spiskowym łańcuchu. W ciągu 
lata powstała z tych ogniw organizacya wyż- 
szego stopnia: każde kółko wybrało delegata 
i było ich odrazu 360, którzy odbyli tajną na- 
radę w jakiems górskiem ustroniu. Na tym 
zjeździe postanowiono stosunki własności prze- 
istoczyć, nie naruszają. w niczem państwowe- 
go ustroju, a ponieważ powodzenie sprawy za- 
leżało od energicznego jej prowadzenia, przeto 
zgromadzenie delegatów uznało za potrzebne 
zażądać dla siebie od spiskowców władzy dy- 
ktatorskiej, którą mogłoby w chwili wybuchu 
przelać ua wybraną ze swego grona dyrekcyę. 
Aż do tej chwili administracya państwa nie 
przeczuwała nawet na co się zanosi. Ale gdy 
kółka związkowe zaczęły rozważać propozycyę 
zgromadzenia delegatów, rzecz jakoś się wy- 
dała. Rząd włoski, po swojemu, bał się odrazu 
dotknąć gorącego żelaza, zresztą zajęty był pa- 
naminem, a potroszę źle oceniał sytuacyę, mnie- 
mał mianowicie z początku, że ten związek sy- 
cylijski jest podobny do tylu innych, zwyczaj- 
nych na tej wyspie, zwanych to „Czarną Rę- 
ką“, to „Maffią*, do których już się przyzwy- 
czajono. Zresztą, czy jest we Włoszech azło- 
wiek, któryby nie należał do jednego bodaj 
tajnego stowarzyszenia? Wszak spiskowanie, 
często dość niewinne, jest przyjemnością, na- 
wet potrzebą życia iosktepo ludu. Więc 
litti zrazu nie zastanawiał się nad SZ 
ruchem, potem zaś, gdy przejrzał niebezpie- 
czeństwo, kazał aresztować delegatów kółek, 
ale tu znowu, zanim się do tego zabrano, spi- 
skowcy dowiedzieli się o rządowym zamiarze i 
każdemu delegatowi dodali kilku zastępców, 
aby w razie aresztowania jednego, wnet drugi 
stawał na jego miejscu, i to postanowienie 
ogłosili plakatami. Cóż rząd zrobił?  Areszto- 
waó kilkaset osób, a pomimo tego nie rozbić 
organizacyi spisku, wszak to daremna robota, 
więc kazał wszędzie na wyspie obębnió, że ani 
mu w głowie nie było kogokolwiek więzić i 
w ogóle, ufając ludności, sądzi, że nie ma do 
tego powodu. Naturalnie, to samej sprawy wcale 
nie zmieniło. Rudini, Zanardelli i Nicotera 
udali się do Giolittiego z poufną propozycyą, 
aby ustąpił miejsca Crispiemu, który jako Sy- 
cylijczyk, cieszący się nadzwyczajnem zaufa- 
niem rodaków, potrafi ich nakłonić do zanie- 
chania ruchawki. Ofarność tych pasów byla 
godna uznania, bo przecie stoją na czele stron- 
nictw nieprzyjaźnych Crispiemu. Zanim jednak 
Giolitti na cokolwiek się zdecydował, oświad- 
czył sam Crispi, iż zdradziła go raz prawica 
włoskiego parlamentu, zdradzi i powtórnie, 
więc on nie obejmie steru, dopóki własnej wię- 
kszości nie będzie miał w parlamencie. Chybił 
tedy kompromis, proponowany przez Raudinie- 
go, jako wodza prawicy. 

A tymczasem w Sycylii naraz wszędzie 
wybuchły przygotowane zaburzenia. W Syra- 


kuzach tłum zburzył państwowe budyna:, 


opanował magistrat, w którym spalił wszyst- 
kie akta, i chodził po ulicach, krzycząc: „Nie 
chcemy „żadnych podatków, żadnych chlebo- 
dawców!* Pięćdziesiąt tysięcy chłopów 
podniosło się w ckręgach Corleone i Piano di- 
Greci, proklamowało ustrój socyalistyczny i 
zagroziło właśiicielom ziemi Śmiercią za Opie- 
ranie się woli ludowej; śmierć czeka 1ch także 
w takim razie, jeśli rząd ostro wystąpi prze- 
ciw chłopom. W licznych kopalmach siarki w 
okolicy Palermo robotnicy wypędziii właści- 
cieli 1 ich urzędników. W fabrycznem mieście 
Casteltermini wojsko uderzyło na uzbrojonych 
robotników, którzy prawem kacuka wzięli w 
posiadanie fabryki. Po utarczce robotnicy co- 
tnęli się, zostawiając pięciuset rannych. — Na 
Sycylię wysłano pułki z Neapolu 1 ogłoszono 
na całej wyspie stan oblężenia. 
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To są skąpe wiadomości, które dziś na- 
deszły. Oczywiście ten ruch będzie stłumiony, 
lecz ślady jego w umysłach ludu zostaną, jeśli 
rząd nie przystąpi do koniecznej naprawy 
stosunków. Ale do takiej akcyi, zdaje się, nikt 
w dzisiejszych Włoszech nie jest zdolny. Sam 
zaś ruch sycylijski jest ciekawy z tego wzglę- 
du, że tn po raz pierwszy lud wiejski poszedł 
z fabrycznym w imię wyraźnie sformułowa- 
nych żądań secyalistycz _ych. 


Mamy już krótki - pig powitanie rosy j- 
skiej eskadry w Tulonie. Cale miasto się ustroi- 
ło w chorągwie, dywany, festony i papierowe 
latarnie, wiszące na sznurach poprzek ulie. 
Francuzi, jak to oni zawsze, o zagranicy mają 
słabe wyobrażenie. Więc każdy dom, każde 
niemal okno ustroiło się w czarnego orła na 
tle żółtem, niby w herb rosyjski. Aż dopiero 
wczoraj z rana dowiedział się mer od przyby- 
łych dziennikarzy rosyjskich, że te czarne orły 
w żółtem polu są austrysokiemi godłami. Wy- 
dano tedy rozkaz: zdzierać je corychlej, bo i la- 
da chwila zawitają goście! — Poczciwi mie- 
szkańcy Tulonu, łącząc patryotyczne z pożyte- 
czaem, postanowili zarobić na przyjezdnych z 
całego. francuskiego pobrzeża, więc za pokoik 
o jednem oknie ustanowili cenę 7O franków na 
dobę. Ale interes poęsuli im okoliczai wieśnia- 
cy, wynajmują swe chaty za 20 franków 
dziennie, zamożnych zaś przybyszów  odcią- 
gnęło towarzystwo żeglugi  transatlantyckiej, 
bo za 35 franków dziennie dało każdemu miej- 
sce w kajucie, wikt i przyjemneść powitania 
Rosyan na morzu. Z tego powcdu Tulończycy | 8 
są rozżaleni na. rząd, 

Kiedy carska eskadra pojawiła się na wi- 
duokręgu, zagrzmiały z fortu Cap Sepet salwy 
armatnie. Wówczas dwadzieścia kilka okrętów, 
okrytych od dołu do szczytów maszt flagami 
rosyjskiemi i francuskiemi, wyjechało na powi- 
tanie. Jeden okręt wiózł tylko oficerów mary- 
narki, drugi innych wojskowych, trzeci pary- 
szą i tuiońską rady miejskie z merami, czwar- 
ty ministrów, a dalsze — publiczność. Wojen- 
ne okręty huczały z armat, na brzegu grały 
mazyki, publiczność na lądzie i wodzie wzno- 
siła okrzyki, machając kapeluszami. Carska 
eskadra, salutnjąc, wpłynęła do zewnętrznego 
poriu i tu zarzuciła kotwice. Co było dalej, o 
tem zapewne doniosą dzisiejsze telegramy. 


KORESPONDEN CYE. 


Warszawa 5 października. 

W delegacyi rolnej Towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu weszła obecnie na 
porządek dzienny kwestya ubezpieczenia ro- 
botników i oficyalistów. Jako przykład wzięto 
ziemian gubernii suwalskiej i zawiązek stowa- 
rzyszeniw przez nich zorganizowanego. 

Ziemianie gubernii suwalskiej postanowili 
wejść w umowę z jednem z towarzystw ase- 
Luracyjnych w celu zabezpieczenia swoich pra- 
cowników, a proponowane są dwa typy zasa- 
dnicze: kapitał płatny po latach dwudziestu 
lub w każdej chwili w razie smierc i kapitał 
płatny w razie kalectwa poniesionego przy 
pracy. Sumę ubezpieczenia jednostki ustano- 
wiono na rubli sto. Ziemianin stosownie do 
chęci osobistej lub życzenia pracowników 
składa deklaracyę, wiele jednostek ubezpieczyć 
pragnie, z zastrzeżeniem, ażeby przeciętny 
wieg ubezpieczonych wynosił lat 30. Otrzymuje 
od Towarzystwa polisę na sumę ogólną, a pła- 
cąc całoroczną składkę, przedstawia tak Towa- 
rzystwu jak 1 zarządowi stowarzyszenia imien- 
ną listę ubezpieczowych przez siebie osób. 

Jeżeli w czasie trwania okresu ubezpie- 
czeniowego który z ubezpieczonych ubywa, 
w jego miejsce pracodawca wpisuje innego. 
Jeśli zabezpieczony przyczynia się ze swej 
strony do składki, a w czasie okresu asekura- 
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cyjnego zmienia służbę, służy mu prawo pro- 
longowania ubezpieczenia, ale już wprost w to- 
warzystwie na swój własny rachunek lub też 
otrzymania zwrotu składek od swojego za- 
stępcy w służbie. 

Co do ubezpieczenia typa drugiego, zie- 
mianin stosownie do potrzeb miejscowych ubez- 
piecza pewną liczbę robotników, pracujących 
w jego majątku przy motorach konnych, wo- 
dnych lub parowych. 

Wreszcie dywidendy z tego działu obró- 
cone być mają na złożenie żelaznego kapitału 
w celu utworzenia w przyszłości funduszu in- 
walidów wiejskich. 

Delegacya ubezpieczeń w składzie zwię- 
kszonym zajmie się niezwłocznie rozważeniem 
tak tego, jak i innych pokrewnych mu pro- 
jektów i zdanie swoje w tej mierze wypowie. 

Rzemiosła warszawskie cierpią od dawna 
na chorobę, która „RZYWA się w specyalnym 
słowniku „fuszerką”, a piszę o niej dlatego, że 
w tych dniach przyjaciele naszych rzemiosł 
mieli nowe zmartwienie z powodu faktu zwró- 
cenia z Niżnego Nowgorodu partyi obuwia 
„warszawskiego* za 1000 Ts., gdyż odbiorca 
nie chciał przyjąć butów o przylepianych po- 
deszwach. Na szczęście stwierdzono, iż buty 
te pochodziły od żyda z Nalewek, choć pocie- 
cha ta jest niezbyt wielką, gdy się waźmie 
pod uwagę, że w praktyce życiowej nie o re- 
kryminacye idzie, lecz o zwalczenie złego tak, 
aby ono nie przynosiło szkody. 

Kwestya ta poruszyła umysły w cechu 
Szawskim i w sekcyl rzemieślniczej Towarzy- 

twa popierania przemysiu i handlu i ua odby- 
tem w tych dniach posiedzeniu mówiono wiele 
[e stemplowaniu towarów przeznaczonych na 
wywóz przez komisyę, specyalnie w tym celu 
ustanowioną. Jest to pomysł dobry, o ile odbior- 
cy będą wiedzieli o istnieniu takiej komisyi i 
z zasady nie bądą odbierali towarów bez jej 
stempla. Projekt ten ma być raz jeszcze do- 
kładnie i drobiazgowo przedyskutowany, po- 
czem najprawdopodobniej komisya eksportowa 
rozpocznie swoją działalność. Będzie to pra- 
wdziwem dobrodziejstwa dla naszych wyro- 
bów, które wskutek nualewkowskich fuszerek 
straciły w Rosy1 tą dobrą opinię, jaką się da- 
wniej cieszyły; dziś wskRażgaą jest droga, ua 
której stracony posterunek odzyskać można, 
byle tylko wszyscy rzemieślnicy choieli przed 
wyeżzspedyowaniem towaru przedstawiać go 
komięyi do osolapiowania. Nie wątpię, że 
rzemieślnicy ehrześcijańscy uczynią to Dez wą- 
hania — co do żydów, to ci zarabiając głównie 
na taniości lichego wyrobu, będą chcieli aalej 
prowadzić swój proceder, lecz obowiązkiem ko- 
misyi będzie przestrzegać przed tandetą odbior- 
ców w Rosyi. W kazdem niemal 

w Rosyi 


większem 


klientelę rosyjską ustrzedz od strąt i Ostate- 
cznie fuszerce położyć tamę. 


Nowy geszeft żydow:ki zajmuje obecnie 
uwagę ogółu. Banknoty starego typu tracą 
swą wartość dopiero w d. 13 maja rp. a po- 
mysłowi synowie Izraelu zdołali już 1 z tego 
skorzystać. Żyd dowiedziawszy się, że ten lub 
ów włościanin posiada takie banknoty, udaje 
się do niego 1 z najobojętniejszą w Świecie 
miną powiada w czasie rozmowy, że wielu lu- 
dzi potraciło majątki wskutes wycotaula z 
obiegu starych banknotów. Prosty 
wierzy najczęściej żydowi, powierza mu pie- 
niądze w komis, a zyd uprzedza go, 
je można tylko w drodze nielegalnej 1 to za 
urzecią lub czwartą część nominalnej veny. 
O.zusv uprzedza jednak włościanina, aby za- 
chował to w tajemnicy, gdyż za sprzedaż wy- 
ccfanych pieniędzy gruziłaby im obu surowa 
odpowiedzialncśc. Rozumie się samo przez się, 
że żyd potrąca Sobie za przysługą przyzwoite 
komisowe. 
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dalił się z dumu, rabusie weszli w podkop, lecz 
jeden z sąsiadów, dostrzegłszy ich, zaalarmował 
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krycie opisanych powyżej szalbierstw jest rze- 
czą bardzo trudną i przestępstwo ushodzi zwy- 
kle bezkarnie. Inaczej rzecz się ma z nowem 
prawem o lichwie, które jest tak ostrem i tak 
dowolnie stosowanem być może, ża przynaj- 
mniej wyzyskiwanie w tym kierunkii nie odby- 
wa Się jawnie i w tak bezczelny sposób jak 
dotąd. Prosty domysł sędziego wystsrcza, aby 
lichwiarza w należyty sposób ukarać. Jakie 
zaŚ są U nas stosunki pod tym wzglęjem naj- 
lepsze świadectwo daje ustęp z wiersza jedne- 
go z naszych lepszych humorpstów, Al. Me- 
synga w Kuryerze Cedziennym, który tutaj przy- 
taczam : 


Jowiszu, coś na nioba rozparł się błękicie, 

Niedźwiadku, paździe:nika socyuszu wieżzy „ty I... 

Czy z waszej wysokości rozpacz tę widzi: ig 

Co padia w naszem mieście na kapitalisty ? 

Mają ba nad czem dzisiaj biadać niebożęta, 

Skromnie biali na miesiąc od stu trzy procenta, 

Ai to się ustawie nowej nie podoba, 

Suują się więc po mieście „sini jak watroba“, 

Smętni jak kozły, gdy je na ofiarę wiodą, 

Postępują” ukradkiem i kiwając brodą, 

Chmurni, że ten interes na przyszłość ustanie. 

Nie ma co! trzeba z jutrem zmiesić powsłanio, 

Panu X. myśl o kozie strasznie 1e wy drażni, 

Więc, Że wziął rozbrat z lichwą, twierdzi najwy- 
| ażaiej; 

Sklep spożywczy na skalę szeroką zakłada... 

Pan X. w sklepie spożywczym! — toż kundmanom 
[biada ! 

Folwark znowu nabywa inny z eku-lichwiarzy, 

Dobrze wyjdzie, kto kontrakt podpisze sprzedaży. 

Zawsze znejdą upusty złe tych ludzi żądze, 

I będy kosztem innych gromadzić pieniądze. 

Świat dzieli się — ktoś dociekł raz mozolną pracy, 

Na tych, co liihwę biorą i — tych, co płacą 

Na lchwiarzy jest jeden rażykalny sposób: 

Oto kosztem interes mających w tem osób, 

Choć się przez to ich dochód całoroczny zwęzi, 

| Sprowadzić dv Warszawy balon ua uwięzi 

I rozgłosić w afiszów bogatej powodzi, 

Zə dnia tego a tego balon darmo chodzi. 

lezpłatnych pasażerów z lichwiacskiego światka 

Zbierze się pod balonem nielauda gromadka, 

A gdy uleci w górę z wiatrem na wyścigi, 

Podciąć linę u ziemi pilnikiem laubzigi, — 

Zie zas ściskać rewersa myślą ich jedyną, 

Niechaj więc razem z niemi w nieskończoność płyną. 


Lecz zostawmy wiersza, 
prozy. 

W końca przeszłego miesiąca zdarzył się 
we wsi Swaniew, w powiecie końskim, wypa- 
des, który żywo przypomniał nam amerykań- 
ską scenę łynchu, Szajka nieznanych złoczyń- 
ców zrobiła podkop w celu rabunku do mie- 
szkania włościanina Wojciecha Zienskowskiego. 
Upatrzywszy czas, w którym Zieatkowski wy- 


u wracajmy do 


wieś. Napastnicy zaczęli ustępować, odszrzeliwa- 
JĄG SIĘ z rewoiwerów. Mimo to włościanom 
udało się seawytać dwóch z mich, jak sią po- 
kazsio, żydów. Włościanie nie mogii powstrzy- 
maó się od rozprawy z rzezimieszkami na Miej- 
seu i zaczęli ich ckładać kijami, czego następ- 
stwem była śmierć obu rabusiów. Po ich zabi- 
ciu, udas się do biura strażnika ziemskiego i 
przyzaali się ovuwarcie do czynu. Udział w tem 
bralo czternastu włościan, lecz którzy z nich 
zadali cio:y śnuertelue, tego nie wyjasniono. 

Wypada sądów doraźnych zaczynają się 
u nas zdarzać coraz częściej, aezkolwiek takt 
wyżej opisany, z wynikiem śmiertelnym, jest 
o ile ma się zdaje pierwszym z szeregu. Przy- 
czyny tego samowoinego postępowania wio- 
ścian nalezy szakać w wadliwym ustroju pro- 
cedury karnej, która bardzo często uwalnia no- 
torycznych rabusiów „dla braku dowodów“, 
pomimo, 1ż byli schwytani na gorącym uczyni- 
ku. Wada polega na tem, iż jeden świadek nie 
wystarczą. 


Nowy hoey aoi polske EE polski. 


(Ciąg dalszy). 


— Więc czemżźe jest mózg? 

— Vózg jest niesłychanie ważnym organem 
duszy w jej życiu ziemskiem. Jak w oku zbie- 
&ają się promienie światła, a w uchu dźwięki, 

w mózgu — zbiegają się wszystkie potrą- 
cenia, przychodzące do nas z zewnątrz. 

Mózg jest soczewką, która ogniskuje wra- 
Żenia : wzrokowe, słuchowe, dotykowe, węcho- 
We, muskularne, żołądkowe, płucne i tak dalej 
i dlatego — ma skomplikowaną budowę. Ro- 
zmaitość świata zewnętrznego wywołała w naj- 
Wyższym stopniu zawikłaną arohitektonikę mó- 
zgu; ale to właśnie bogactwo architektury sta- 
Nowi namacalny dowód, że mózg nie wytwa- 
tza czucia. On wytwarza potrącenia, ruchy dro- 

inowe, które — odczuwa niezłożona dusza. 

— Mówi pan: niezłożona dusza. A ozemże 
Pan objaśni fakt, że w pewnych chorobach 
Umysłowych: ten Sam człowiek uważa siebie 
za inną osobę? Czem pan wytłómaczy podwój- 
NĄ świadomość, 0 której mówią psychiatrzy i 

aine ?.., 

— Tej kwestyi juź nie będę rozwijał, bo mi 
zabraknie czasu — odparł Dębicki, — Więc 
Powiem krótko, pod warunkiem, że nie ogło- 

"lez mnie pan za waryata. 

Nasza „materyalna osoba“ jest bryłą trój- 
wymiarową, zaś duch jest bytem — go naj- 


niej = czterowymiarowym, rozumie się we- 
= mojej teoryi. Otóż ów byt czterowymiaro- 


może przedstawiać się samemu sobie w po- 
a nietylko dwu, ale nawet — ozterech ró- 
oh osób. Zatem zjawisko „zdwojonej świa- 


| domości“ stanowi nowy dowód kolosalnej ró- 
żnicy, jaka istnieje między duchem i materyą, 

— Więc dlaczego chorzy na dwuosobowość 
w tej drugiej osobie nie poznają samych sie- 
bie? — spytał Brzeski. 

A ozy pan poznałbyś siebie, gdybym ci 
nagle poissas twoją fotografię, zrobioną n. p. 
z tyłu 

eż W głowie mi się kręci! — zawołał ze 
śmiechem Brzeski. 

— Ja też nie myślę dalej wykładać tych 
stron psychologii, które są mniej jasne i wy- 
magają długich przygotowań. Wierz mi tylko 
na słowo, że dusza ludzka, mimo całej swojej 
prostoty, jest pełną straszliwych tajemnic, któ- 
rych bezpieczniej nie zaczepiaó w tem życiu. 
Bóg, na obecną fazę wiecznego rozwoju, dał 
nam cialo materyalne, trójwymiarowe i „pozwo- 
lił badać trójwymiarową naturę. Tego się trzy- 
majmy iw tych granicach spełniujmy Jego 
wo 

di A któż zna jego wolę?... 

a. I pan ją poznasz, tylko wsłuchaj się W naj- 
głębsze pragnienia, w najcichsze szepty własnej 
duszy. A jeżeli Gl chodzi o hasło, to głoszą je 
wszystkie doskona.sze wyznania: przez ziem- 
skie życie 1 prace — do zaziemskiego, przez 
wieczne życie i prace — do Boga. W tem jest 
cała mądrość świata 1 światów, jakie kiedy- 
kolwiek istniały i istnieć będą. 

— Musi pan jednak przyznać — odezwał się 
po chwiłi Zdzisław — że wszystko, cośmy sły- 
szeli, są to dopiero hipotezy... Dusza eterycznk, 
oztery wymiary, wieczny rozwój!. „ Wszystko 
to może istnieć tylko w naszym umyśle, nie 
zas w rzeczywistości... 

Dębicki pokiwał głową. 
— Kochany panie — odparł — nie wykopuj 


przepaści między duszą a duchowością powsze- | downych parków, 
Dusza | bliwszemi roślinami, 


chną, gdyż taka otchłań mie istnieje. 


nasza jest małym wszechświatem, małym ze- 
garkiem wśród olbrzymiego zegaru. 1 tylko 
dlatego odczuwamy zjawisga natury, pojmuje- 
my je i odgadujemmy; dlatego nasz rozwój 1n- 
dywidualny podobny jest do rozwoju całej na- 
tury, a naszą twórczość do twórczości natury. 

Jak ziarno złota ma ten sam kolor, ciężar 
gatunkowy, elągiość, cieplik właściwy, co i 
centnar złota, tak duch nasz ma te same wła- 
aności, co i duch powszechny. Ź tego powodu 
sądzę, że człowiek, choćby miał najdziwniej- 
sze pomysły, nie wymyśli nic takiego, coby 
nie 1siniało w rzeczywistości ; byle nia wycho- 
dził z granio logiki, czyli — praw natury. A na 
dowód, przypomnij sobie choćby rozmaite for- 
muły matematyczne, które z początku „wydają 
się tantazyami, lecz, prędzej czy poźniej, stają 
się wyrazem jakichs konkretnych zjawisk. 

Wyobraż sobie machinę rachunkową, któ- 
ra daje wypadki w 20-tu cyfrach i pomyśl: 
czy aby jedna z tych cyfr nie odpowiadała Ja- 
kimś 1losclom rzeczywistym, jeżeli machina 
działa prawidłowo? Jedyną wadą machiny nie 
jest to, że wydaje takie mnóstwo cyfr 1 tak 
rozmaitych, ale raczej — że jej cyfry są zale- 
dwie nędzną cząstką rzeczywistości. 

Toż samo z naszym umysłem. Jego naj- 
śmielsze, najniezwykiejsze teorye, byle logi- 
czne, muszą odpowiadać jakimś zjawiskom 
rzeczywistym, choćby wymykającym się z pod 
naszej obserwacyi. [| me w tem ieży złe, że 
twórczość umysłowa nie zawsze godzi się ze 
zmysłowemi doswiadczeniami, ale — że nasza 
twórczość jest zbyt ubogą do ogarnięcia Izo- 
czywistości. Jest to kropla wody w oceanie, a 
my sami, z całą naszą fantazy podobni je- 
stesmy do kretów, nie domyślających się na- 
wet, że ich ciasne kretowiska leżą wśród cu- 
między posągami i najoso- 


= My, z kilkoma naszymi zmysłami, tyle 
wiemy o otaczającej nas rzeczywistości, ule 
przyrośnięta do skały ostryga wie — o przeglą- 
dzie floty, aibo o bitwie morskiej, która toczy 
się na jej wodach. 

— Jakiż jest çel tego wszystkiego ?... Po co 
ta bogata rzeczywistosc ? — szepnął chory, 

Dębicki smutnie usmiechnął się. 

— Na to pytanie odpowiada kaźda wyżej 
rozwinięta religia, któremi niestety! wy nie 
zajmnujecie się, gdyż to jest nie modne. 

Bóg jedyny, wszechmocny 1 nieskończo- 
hy, pragnąc mieć dokoła siebie istoty swobo- 
dne, szczęśiiwe, a pojmujące go, stworzył sub- 
stancye duchowe — jakies etery... czy Ja wiem 
zresztą co? Dał tym substancyom zdolność 
czucia i niezmierną energię, lecz chcąc je 
zrobić o ile można samodzieluemi, a więć w 
najwyższym stopniu szczęśliwemi 1 doskonałe- 
mi, nie stworzył im gotowych mechanizmów 
wewnętrznych, lecz pozwolił rozwijać się ım 
własną pracą. Ztąd w naturze widzimy bez- 
władną materyę kosmiczną, potem określone 
pierwiastki chemiczne, potem związki chemi- 
czne, dalej — kryształy, komórki 1 niższe or- 
ganizmy. Wszystko to są indywidualności 
półświadome, króre w stopniowyra rozwo u 
dosięgają zupełnej šwiadomosci, corąz wyższej, 
coraz zdolniejszej do poznania Bogu. 

Z tego powodu Przypuszczam, że ów 
duch powszechny, stworzony przez Boga, nie- 
tylko z biegiem CZASU dzieli się na Coraz 
większą liczbę świadomych osobników, ule sam 
uświadamia się COTAaZ lepiej 1, jakby — nabiera 
doświadczenia. W epoce chaosu, o której mówi 
zarówno nauka jak 1 religie, duch powszechny 
działał jakby na oślep. To też wówczas nie 
było praw natury, czyli: zjawisk prawidło- 
wych, rozwijających się w kierunku najmniej- 
szego oporu. Dopiero z biegiem cząsu ukazał 


się regularny ruch falisty, rozchodzenie się sił 
po liniach prostych, prawo masy 1 odległości, 
równoważniki chemiczne i tak dalej. 

Dzis żyjemy w epoce, kiedy ów duch 
powszechny już wybudował sobie tu 1 owdzie 
terytorya, va których mogło zakwitnąć życie 
indywidualne i świadome. Nie wątpię jednak, 
ze przyjdzie czas, Kiedy caly wszechświat Zo- 
sianie uświadomiony, Kiedy skończy się epoka 
prób i omyłek, a wszystko, co jest, utworzy 
między sobą doskonałą harmonię. Będzie to 


królestwo Boze na ziemi, a raczej we wszech- 
Swiecie. 


4 tej teoryi — ciągnął Dębicki— wynika 
także niezmiernie proste objaśnienie przyczyny 
złego na świecie. 

— Jeżeli jest Bóg wszechdobry i wszech- 
luocny — mówią pesymiści — to dla czego 
nie stworzył świata doskonałym, szczęśliwym, 
lecz dopuści złe i cierpienia *... 

Oto dla czego. Bóg choiał nas stworzyć, 
o ile można, sumodzielinymi, nawev w obec 
Niego; więc, zamiast gotową doskonałością, 
obdarzył nas przywilejem stopniowego, samo- 
dzielnego doskonalenia sią, nas i cwłą naturę. 
A że wszystko doskonah się za pomocą prób, 
szukania nowych dróg, błądzenia, więc nie 
dziw, Że 1 w caiej naturze, ua każdym kroku 
dzieją się błędy i one są „złom“, one pierwo* 
tuem źródłem cierpień. 

Z czasem jednak ów duch powszechny 
nabiera doświadczenia, zapamiętywa je na 


wieki, i dzięki temu, wstępaje na wyższy 
szczebel doskonałości. 
— Zawsze jednak cierpienie to przykra 


rzecz! — wtrącił Brzeski. 


(Dokończenie nastąpi). 
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W tych dniach otworzyła tu drugą czy- 
telnię dla dzieci i młodzieży p. Unszlichtówna 
na wzór tej, jaka już istnieje od roku pod kie- 
runkiem pani Weryho. |Instytucye te oddają 
społeczeństwn naszemu niemałe usługi, a szcze- 
gólniej korzystają z nich rodzice i opiekuni, 
którzy nieraz są w prawdziwym kłopocie, ja- 
ką książkę do czytania wybrać dla dziatwy. 
Często bowiem pod niewinnym tytułem ukry- 
wają się rzeczy dla młodzieży zupełnie nieod- 
powiednie. Doborem książek w obu ozytelniach 
kierują doświadczeni pedagodzy, to też nie ma 
najmniejszej obawy, aby się tu mogła wkr. ść 
jakaś niewłaściwość. Czytelnie te liczą już po 
parę tysięcy tomów i są bardzo chętnie przez 
naszą młodzież odwiedzane. (Możeby i Lwów 
skorzystał z tej notatki naszego korespondenta, 
gdyż jak wiadomo pod względem wypożycza- 
nie książek panvją u nas bardzo niezdrowe sto- 
sunki. Z rozmaitych czytelni prywatnych wy- 
pożycza książki głównie młodzież, a bywają 
one jej dawane.bez względu na to czy są stn- 
sowne dla jej wieku lub nie. Przyp. Red. Przegl.) 

Niedawno powrócił do Warszawy mie- 
szkaniec tutejszy, p. Znojewski, który licząc 
na znaczny napływ gości z Królestwa do Chi- 
cago, udał się tam dla założenia pokojów 
umeblowany: h wraz z restauracyą. Przedsię- 
biorca do obsługi gości zakontraktował też trzech 
kelnerów warszawskich wraz z bufetową. Za- 
miast jednak oczekiwanych zysków, Znojewskie- 
go spotkało zupełne rozczarowanie, nie wta- 
jemniczony bowiem w zwyczaje tameczne, a 
nadto narażony na konkurencyę prawdziwie 
amerykańską, stracił cały swój fundusz, co zmu- 
siło go do przedwczesnego zwinięcia przedsię 
biorstwa. Jak zapewnia Zmojewski, na podobny 
zawód naraziło się wielu przedsiębiorców nie- 
mieckich, a nawet amerykańskich. 

Warszawa ta, która się śmieje, wyn“ lazła 
nowy cel pocisków humorystycznych, a jest 
nim bankier warszawki, konsul perski, p. Mie- 
czysław Epstein. Jak dawniej Kaftalem, tak 
obecnie nim zajmują się ostre języczki. Ktos 
dowcij ny puścił w kurs pogłoskę, że p. ban- 
kier ma wszelkie warunki po temu, aby zostać 
kiólem polskim i śmiało o tę godność pod rzą- 
d m rosyjskim ubiegać się może. Na imię mu 
Mieczysław, jest kędzierzawy, krzywousty, la- 
skonogi, bardzo gnuśny i nawet trochę wsty- 
dliwy. 

Kto zna pana konsula, ten w tych paru 
słowach odnajdzie wierny jego portret i trafną 
charakterystykę jego tak zewnętrznych jak we- 
wnętrznych przymiotów. Najciekawszemjjest to, 
że gdy ktoś usłużny uważał za stosowne uwia- 
domió kandydata do godności królewskiej o tem, 
co o nim mówią na mieście, pan bankier nie 
czuł się wcale obrażonym, owszem pochlebiało 
mu to, prosił tylko na wszystko na świecie, aby 
sobie o tem opowiadano tylko na ucho, gdyż 
jakby się policya dowiedziała, mogłaby go po- 
sądzić o zamiary rewolucyjne, a jemu, jako 
konsulowi, w takie rzeczy bawić się nie wy- 
pada 

Jesienny sezon wyś igowy rozpoczął się 
Hamdicapem październikowym o nagrodę 800 
rubli, a wzięła ją „Brawura* J. Dobrogosta 
mając za sobą „Blanche d’ Orleans“ p. Zieliń- 
skiego. W biegu o nagrodę „Krasne* rs. 800 
dla dwulatków zwyciężyła „Attraction“ p. J. U. 
Niemcewicza, stoczywszy już przed samą metą 
uporczywą walkę z „Primaverą* Paradoxa. Na- 
grcdę „pocieszenia“ rs. 506 wzięła „Liasa* Do- 
brogosta, drugą do mety przyszła „Gwiazd:* 
J. U. Niemcewicza. „Strażak“ br. Renego wziął 
nagrodę 300 rub. im. A. Wotowskiego. W osta- 
tnim biegu Hurdle race z plotami o rs. 400 
zwycięzcą był „Roi d' Ys“ korneta Lichacze- 
wa. W szrankach stanęły pierwszego dnia sa- 
me tylko drugorzędne wielkości, gracze te’ nie 
umieli się jeszcze orjentować i dlatego totali- 
zator płacił względnie dość znaczne kwoty, z 
których największą, bo 58 rs. za 10, dała 
„Brawura”. i 

Dzisiejszy drugi dzień wyścigów zapowia- 
da się daleko więcej interesująco, zwłaszcza, że 
to niedziela. 


Rada państwa. 


(Telegram „Przeglądu*). 

Wiedeń 14 pazdzier: ika. Zagaiwszy wczo- 
rajsze posiedzenie zawiadomił prezydent Chlu- 
mecky izbę, że dr. Euzebiusz Czerkawski zło- 
żył swój mandat. Następnie przystąpiono do 
porządku dziennego. „i 

Izba nie zezwoliła na sądowe ściganie po 
sła Bianchiniego. 

P. Engel zażądał, aby w protokole o- 
statniego posiedzenia umieszczono także czeskie 
przemówienie p. Vaszaty'go. Prezydent cdmó- 
wil temu żądaniu, poczem p. Engel odwołał się 
do izby i postawił formalny wniosek, żądający 
zamieszczania w protokole tej czeskiej przemo- 
wy. Wniosek ten będzie przedmiotem dyskusyi 
na następnem posiedzeniu. 

Przystąpiono do pierwszego czytania prze- 
dłożeń rsądowych w sprawie zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w Pradze. Do głosu zapi- 
sanych jest dziewięciu mówców. Pierwszy za- 
brał głos młodoczech Eim. Wywodził on, że 
rząd sam winien jest temu, iż w narodzie cze- 
skim panuje takie wzburzenie, Austrya bowiem 
jest państwem policyjnem. Motywy rządowe 
zdaniem mówcy są zbyt śmiałe i nie zawierają 
żadnych faktów. Mówca bronił Czechów od za- 
rzutu nielojalności. W Pradze nie było żadnych 
wybryków anarchistycznych, natomiast wykryto 
je w lojalnym na wskróś Wiedniu. Niemcy w 
Czechach nierównie gorszych rzeczy dopu- 
szczają się aniżeli Czesi, czego dowodem są nie- 
miecko-narodowe manifestacye, urządzanie ro- 
cznie zwycięstwa pod Sedanem, wieńczenie biu- 
stów i portretów obcych monarchów i mężów 
stanu. Takie sameo wybryki jak w Pradze zda 
rzyły się także w Tryeście, Trydencie, w Ber- 
nie i w innych miastach, a mimo to nie za- 
prowadzono w nich stanu wyjątkowego. Mów- 
ca domaga się zniesienia wyjątkowych rozpo- 
rządzeń i apeluje specyalnie do szlachty cze- 
skiej i do Polaków, którzy z własnego doświad 
czenia znają podobne cierpienia, jakie przecho- 
dzi naród czeski. 

Następnie p. Heilsberg imieniem nie- 
mieckiej lewicy złcżył następujące oświadcze- 
nie na podstawie jednomyślnej uchwały swego 
stronnictwa: „lewica weźmie pod rozwagę 
wyjaśnienia, jakie rząd złoży w tej sprawie w 
komisyi, jednakże już dziś oświadcza, iż czyni 
rząd odpowiedzialnym za stosunki, jakie pa- 
nują w Czechach. Zarazem potępia lewice jak 
najstanowozej okazaną ostatnimi czasy (w 
projekcie reformy wyborczej) nieprzy jaźną ten- 
dencyę rządu w obec interesów i politycznego 
stanu posiadania mieszczaństwa i włościaństwa 
w ogóle, a narodu niemieckiego w szczegól- 
ności.“ 


P. Bareuther oświadczył imieniem na- 
rodowców niemieckich, iż głosować oni będą 
przeciw stanowi wyjątkowemu, który dotyka 
także ruchu narodowo-niemieckiego. 

Młodoczech Slama krytykował ostro 
motywa rządowe, i oświadczył, że wie na pe- 
wno o tem, iż namiestniey otrzymali jaż pole- 
cenie poczynienia przygotowań do przeprowa- 
dzenia nowych wyborów, z czego widać, że 
rząd liczy się z ewentualnością rczwiązania 
Rady państwa. 

Z kolei przemawiali przeciw stanowi wy- 
jątkowemu dep. Bianchinii Lueger. — 
Dr. Lueger w mowie swej szydził niemiłosier- 
nie z liberalnej lewicy, która po dwóch po- 
ufnych posiedzeniach zdobyła się nareszcie na 
tak śmieszną i nieszczerą deklaracyę. Przecież 
stan wyjątkowy w Pradze leży tylko w inte- 
resie lewicy i ona z pewnością za nim będzie 
głosowała, zresztą i dziś nie robiłaby ona ża- 
dnych gryraasów i zastrzeżeń, gdyby nie pro- 
jekt reformy wyborczej. 

Następnie ostro zaatakował mówca Wę- 
grów, zarzucając im, że przez zdradę stanu 
uzyskali niezawisłość i władzę uciskania innych 
narodowości i dziś jeszcze przy każdej sposo- 
bności okazują uczucia w najwyższym stopniu 
nielojalne. Zaprowadzenie stanu wyjątkowego 
w Pradze uważa p. Lueger za niepotrzebne, bo 
bezpieczeństwo osób przez to chyba jest za- 
grożone, że xvie chciano wpuścić Plenera do 
Pragi, religia katolicka nie potrzebuje chronić 
się pod opiekę ustaw wyjątkowych, a co się 
tyczy bezpieczeństwa mienia to trzebaby na- 
przód zaprowadzić stan wyjątkowy na gieł- 
dach, aby nie ograbiały ludności chrześcijań- 
skiej. Ogromną wesołość w izbie wzbudziło 
zakończenie mowy p. Luegara, który tak rzekł: 
„Dopóki Taaffa nie zbliżał się do liberałów, lu- 
biłem go bardzo gdy się do nich zbliżył, wie- 
działam od rezu, że jest zgubiony. Moża się je- 
szcze uratuje, czego mu szozerze życzę, bo go 
bardzo lubię, zresztą drugiego tak jowialnego 
ministra jak on, nie znajdziamy więcej. Lewicy 
zaś Życzę, aby siać ustaw wyjątkowych tak ją 
ściągnęła, żeby jej wcale widać nie bylo“. 

Przemawiał jeszcza Kaunitz przeciw sta- 
nowi wyjątkowemu, poczem odroszono debatę. 

Rząd wniósł projekt zmiany artykułu 
XVI unii handlowej z Węgrami, dotyczącego 
kwestyi przywilejów, zaś członek lewioy Bern- 
reuther wniósł projekt utworzenia robotniczych 
kuryi wyborczych, przyznsjący robotnikom 18 
mandatów. 


* * 
* 


Z Wiedaia donoszą, że w preliminarz mi- 
nisterstwa oświaty na rok 1894, wstawiono 
kwotę 10.000, która ma być wypłaconą mistrzo- 
wi Matejce jako pierwsza rata honoraryum 
30.000 zł, za wykonanie dla uniwersytetu Ja- 
giellońskiego trzech obrazów, odnoszących się 
do dziejów tej wszechnicy. 

Na pokrycie kosztów udziaiu galicyjskich 
szkół przemysłowych i szkół średnich w po- 
wszechnej wystawie krajowej we Lwowie w 
r. 1894, przeznaczono 4000 zł. 

Deutsche Zeitung radzi lewicy, aby nie 
odrzucała z góry rządowego projektu reformy 
wyborczej, lecz aby się nad nim zastanowiła i 
dążyła do jego ulepszenia, Nowa Pressa zaś 
wzywa lewicę, aby przeszła do opozyoyi. 


MAŁY FELJETON. 


Zə świata mody. 

Stanowczo źle się dzieje w państwie mo- 
dy: zanik dobrego smaku, brak pomysłowości, 
niewolnicze naśladownictwo przestarzałych wzo- 
rów, słowem, dekadencya powszechna. Radzą 
a radzą „ciała prawodawcze”*, odbywają kon- 
gresy w stolicy państwa, w Paryżn, i na nie 
oryginalnego zdobyć się nie mogą. Nikt nie 
poda pomysłu do jakiej odrębnej mody, którąby 
„fn de siècle“ nazwać można było; skończy 
się wiek dziewiętnasty i tem się w dziedzinie 
mody zaznaczy, że ku schyłkowi naśladował 
skwapliwie pierwowzory, z pierwszej swej po- 
łowy zaczerpnięte. 

Gdy patrzymy na najświeższe modele su- 
kien na sezon jesienny przygotowanych, mimo- 
woli wyrywa nam się okrzyk: „Ach, jakie to 
staroświeckie!* I doprawdy, dzis każda modnie 
ubrana kobieta wygląda jak własna babka ze 
starego portretu wykrojona. I gdybyto jeszcze 
cofnięto nas do jakiej epoki stylowej, gdyby — 
skoro już porzucono gładkie suknie — polecono 
uam upinać je w jakie artystyczne fałdy, ukła- 
dać wedle klasycznych wzorów! Ale nie, każą 
nam nosić stroje, które poprostu karykatury 
z nas robią. 

Bo proszą posłuchać: spódnica szeroka, 
w dole suto się fałdująca, ruszkami, falbanka- 
mi czy plisarai dokoła trzy razy niby obręcza- 
mi naszyta, albo z trzech mniejszych spódnie 
złożona; stanik do spódnicy przyszyty lub z 
króciutką baskiną, albo wielkimi rewerami 
lub szelkami z koronki czy aksamitu przybra- 
ny, z ruszą dokoła szyi, z pelerynką, a wszyst- 
ko to marszczone, fałdowane, zacierające naj- 
zupełniej linie figury. Wreszcie rękawy... ach, 
te rękawy! Zdawaćby się mogło od lat kilku, 
że jakiś duch złośliwy poprzysiągł, że z nas 
dziwolągi robić będzie, i dla wykonania swych 
czarnych zamiarów rękawy obrał za narzędzie. 
Przypominacie sobie, łaskawe czytelniczki, nie- 
dawne czasy, kiedyto dzięki rękawom ramiona 
nasze stykały się z uszami; teraz znowu, za 
sprawą owego złośliwego ducha, ramiona nasze 
stały się podobne do olbrzymiej dyni. Najnow- 
szą odmianą tych rękawów, co tak niemiłosier- 
nie szpecą każdą kobiecą sylwetkę, są wąskie 
stosunkowo przy ramionach, rozszerzające się 
ku łokciom, na których tworzą wielką bufę 
i znowu się zwężają, a przy dłoni są całkiem 
obcisłe. i 

Pół biedy jeszcze, jeżeli taką wybufioną, 
wyfalbanowaną suknię włoży kobieta szczupła, 
jeżeli z kryzy tiulowej lub krepowej wychyla 
się główka mała, twarzyczka młoda, filuterna ; 
ale jakże smutny jest dziś los tych niewolnie 
mody, które natura nieco obfitszymi obdarzyła 
kształtami, których twarze raczej wszystko niż 
filuterność wyrażają! | , 

Po tej odzie jeremiaszowej pocieszyć was 
muszę, łaskawe czytelniczki, i. donieść, że 
na owym ponurym widnokręgu jaśnieje kilka 
punktów świetlanych. 1 

Do nich zaliczam przedewszystkiem ska- 
sowanie długich sukien spacerowych. Bo jeżeli 
mężczyźni rezonowali na nas głośno za współ- 
zawodnictwo ze stróżami ulicznymi, to czyż 
my w ciehości ducha nie złorzeczyłyśmy tej 
modzie, co nam chodniki zamiatać kazała lub 
w najlepszym razie rękę tren trzymającą do 
omdlenia doprowadzała? Dziś już koniec tym 
wszystkim jawnym i tajemnym narzekaniom, 
mamy nosić spódnice, zaledwie sięgające ziemi. 


Zapowiadają nam też na sezon zin'owy 
powrót aksamitnych staników, „spenceranii* 
zwanych od nazwiska wielkoświatowej damv 
angielskiej, która je niegdyś w modę wprowa- 
dziła; różnić się one będą od swego pierwo- 
wzoru tylko krótką baskiną. A w tych stani- 
kach, które nosić mamy w cieniu odpowiednim 
do spódnicy lub też czarne, dopatruję się za- 
powiedzi lepszych czasów; boć niepodobna so- 
bie wyobrazić „spencera* przy spódnicy cłoche 
i z rękawami à la potiron. 

Głustowne są bardzo i materyały, jakie 
nam na jesienne stroje przygotowano, i przy- 
bory do zdobienia kostynmów. Z pierwszych 
wymienimy nid d'abeilles, miękką wełnę w ró- 
żnokolorowe punkciki; vólours jardinióre, mate- 
ryał sznelowy, nader wykwintny, na toalety 
wizytowe przeznączony; flamboyant, mieniący, 
mięszany z jedwabiem; karikal, tkanina plu- 
szowa w dwóch tonach; pagalmion, materyal 
ostry, bardzo zalecany; sanglier goufré, no i 
wreszcie nigdy niewychodzące z mody, a za- 
wsze w dobrym tonie będące korciki i wigonie; 
nakoniec materyał pleciony, la natte zwany, 
przypominający stare tkaniny bagdadzkie. Co 
do kolorów, to w ciemniejszych przeważa szary 
i bronzowy z odcieniem tabaczkowym, a w ja- 
snych najmodniejsze są kombinacye dwóch barw 
mieniących się, jak brzoskwinowej z zieloną, 
pawiej z nowym odcieniem szafiru. 

Między przyborami króluje pasmanterya, 
ale delikatna i bardzo ażurowa; co prawda słu- 
sznić jej się ten honor należy, boć to zawsze 
najodpowiedniejsze dła kostyumu jesiennego 
garnirowanie. Powracają też frendzle jedwabne 
i sznelowe, tymczasem niezbyt szerokie, do plis 
ukośnych na spódnicy i do krótkich staników 
przyszywane. Bardzo gustowne są malowane 
na materyi i wycinane kwiaty i gałęzie do 
przystrojenia kołnierza, przodów stanika i 
mankietów; możną wytwarzać w tym kierunku 
przy wrodzonym guście śliczne kombinacye. 

Kapotki tracą powoli miniaturowe roz- 
miary, coraz lepiej okrywają nam głowę, a 
wielką kokardą alzacką lub motylem dżetowym 
czy z piór z przodu ozdobione, powinny zyskać 
ogólny poklask, bo w nich bardzo do twarzy. 
Kto kapotkom nie sprzyja, znajdzie ładny fa- 
son wśród okrągłych filcowych, Grand Tudor 
zwany, a ceratowe czarne, bądź jasno żółtym 
skórzanym lampasem otoczone, bądź ptakiem 
z przodu 1 z tyłu na główce, czy skrzydłami 
à la Mercure przyozdobione, mają specyalny a 
bardzo wdzięczny cachet. 

Jeszcze słówko o fryzurach: oto mamy 
upinać włosy nisko a lekko, swobodnie; grzyw- 
kom zagłąda przeznaczona, ale chyba nie wie- 
czna, bo bardzo one czupurne, i nie wątpię, że 
się niebawem o prawa swe upomną; tymczasem 
«zastąpić je mają pasma włosów zaczesanych 
zlekka na uszy à l'impératrice, niby nioby na- 
szych prababek, albo też gładko za uszami 
zgarniętych à la belle femme. Nazwa tej osta- 
tniej fryzury jest sama przez się wskazówką, a 
ztąd wśród Liwowianek powinna znaleść sze- 
rokie zastosowanie. 


KRONIKA. 


Lwów 14 pzździernika. 


Z chwili. Do cierła, do słońca odleciało wę- 
d.owno ptactwo, jeno ultimus — bocian kuterniga 
kędyś pozostał i tęśfiącym wzrokiem ku niebu £po- 
gląda, lub jaskółka staruszka w zlepkach wyziębio- 
nego dogorywa gniazda... Tumanem liście z drzewin 
lecą, opnściła wpółzwiędłe warzocze brzoza łzaws, 
drżą brylantowe rosy na szmaraedowych igłach 
świerków, dęby-dziady burczą swe klechdy i baśnie, 
a wicher-zawadjaka i jęczy i dudni i szlocha i ta- 
neczne na przemian wyprawia harce... 

To jesień-mscocha, proszę pani, na rydwanie 
z us:hłych liści, zwilżonym kroplami deszczu tryum- 
falnie wjechała... 

To jesień-m.cocha, otulona w boa, z mgły po- 
rannej, zakwefiona żałobnym woalem chmary, jak 
Żal ponurej... Kapela wichrów hymn na jej cześć 
wygrywa maestoso, jakby flety nuciły zdala canzo- 
nettę, jakby zaczarowana skrzypki kwiliły tęskną 
ełegię, jakby oboje mruczały hejnał powitalny, acz 
smętny, jat westchnienie.. Czasami Febus spojrzy 
litośnie z po za całuna chmur, zaiskrzy miryadami 
blasków w opale mgieł, muśnie pecałunkiem dya- 
mentowe rosy na powiędłych liściach, i — znika, jak 
mara, jak fantom, jak ułudne miraże... 

To jesień, proszę pani |... 

A zaś nocą — z zą chmur czasem 
Twarz miesiąca wyjrzy blada, 
Lub przygrywa deszczów łkanie, 
Albo wichrów kanonada.., 

Nie ma woni róż wpółsennych, 
Bard w dątrowie śpiewać przestał, 
Zapłakana ziemia cła 

I niebieskich stref piedestał... 
Siedzisz, pani, przy kominku 
Jakiś tęskny okrył kir cię — 
Myśl się błąka po... kostiumach, 
Lub o przyszłym duma flircie. 


JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy- 
chal wczo:aj z Wiedma do Zabłociec pod Niżanko- 
wicami, na pogrzeb śp. Zygmunta Kozłowskiego, po- 
sł» sejmowego. Dzś wieczorem p. Namiestnik po- 
wróci do Lwowa. 


Mianowania. Ministeryum handlu zamianowało 
Hearyka Móńllera-Ranenthalsa i Jana Scharnagla kon- 
trolorami pocztowymi, Franciszka Raszka i Ballę 
Ilbara kasyerami pocztowymi, Franciszka Gilnreinera 
pocztowym kontrolorem kasy. 

Stacezy zarządzca pocztowy p. Aleksander Da- 
widowski mianowany został dyrektorem poczt w Kra- 
kowie. 

Wybór uzupełniający jednego posła do Rady 
powiatowej w Łańcucie, z grupy gmin wiej- 
skich, rozpisało Namiestnictwo na dzień 22go li- 
stopada rb, 


Egzamin z rachunkowości państwowej i ku- 
pieckiej złożyli w Namiestnictwie: Jan Borys, Da- 
szyński i Rudnicki, 

Stypendya. Książę Adam Sapieha nadał na 
przeciąg roku szkolnego 1898/94 stypeudya o 500 
złr. z fundacyi 8. p. Leona Sapiehy p.: Leonowi 
Wojciechowi Korybskiemu, ukończonemu słuchaczowi 
akademii handlowej w Pradze i doktorandowi filo- 
zofii Aleksandrowi Kolessie, pracownikowi na polu 
historyi literatuc słowiańskich, a szczególnie w dzie- 
dzinie literatury ukraińsko-ruskiej , celem odbycia 
dalszych studyów za granicą w obranym zawodzie. 


Inauguracya na Poiitechnice. We wczoraj- 
szem doniesieniu naszem o uroczystej inauguracyi 
nowego roku szkolnego na Politechnice — wkradł 
się błąd drukarski, zmieniający nazwisko p. rektora 
szkoły Polite.hnicznej prof. dra Placyda Dziwińskiego, 
co z obowiązku naszego prostujemy. 

Obiąd. We czwartek o godzinie 6 wieczorem 
dał p. minister Zaleski w hotelu Sachera w Wie- 
dniu obiad na cześć nowomianowanego ministra woj- 
ny jenerała Krieghammera. Na obiedzie byli wszy- 


scy ministrowie przedlitawscy z hr. Taaffem na czele, 


hr. Kalnoky, p. Namiestnik Badeni, prezes Koła pol. 
skiego p. Jaworski i hr. Hohenwarth. 

„Lutnia“ śpiewać będzie podczas mszy Żało- 
bzej za duszą 8. p. Tadeusza Kościuszki, odprawić 
się mającej w poriedziałak w kościele katedralnym 
o godzinie 9. 

Rocznica kościuszkowska. Jutro o godzinie 
7 odbędzie się wieczorek z powodu rocznicy ko- 
ścluszkowskiej w „Qwieździe*, Bilet wstępu na 
miejsca siedzące 20 ct., stojące 10 ct, Dochód prze- 
znaczony ne fundaeyę Kościuszki 

Ze stowarzyszeń. Walne zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia katolickiej młodzieży rękodziel- 
niczej „Skała* we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 29 bm. 

Zapusty w przyszłym roku będą bardzo 
krótkie, gdyż potrwają 80 dni, Kończą się dnia 7 
lutego. 

Or. Mars, profesor Uniwersytetu w Krakowie, 
jadąc przed paru dniami na welocypedzie, wywrócił 
się tak nieszczęśliwie, ża złamał rękę, 

Lwowskie Towarzystwo muzyczne, jsk do- 
noszą z Wiednia, otczymać ma podwyższenie sub- 
wencyi państwowej z 1200 na 2000 złr. rocznie. 

Królestwo za kucharzą. W mieście opowia- 
dają, że Dyrekcya Wystawy nie zd.łała dot d wy- 
należć kucharza na tyle dobrego, aby mu powie- 
rzyć restauracyę na przyszłorocznej Wystawie, 
Rumieńcie się panowie kuchmistrzę |lwowscy! Su- 
mierni Dyrekcya wystawy nie może lwowskim 
kucharzom powierzyć tej misyi, a to dlatego, że re- 
stauracys lwowskie słyną jako najgorsze w całej 
Polsce, Ale dla czego z Krakowa nie sprowadzi 
Dyrekcya |lucharzy? Wszak kuchnia w krakow- 
skim Grand Hotel jest tak wyborna, jak tylko 
Żądać można, A i w Saskim wcśle nie zła, 

Konkursa. Wydział krajowy rozpisał z ter- 
minem do 15 listopada b. r. następująco Konkurss : 
a) ma jedno ewentualnie więsej stypeadyów o 150 
złr, w. a. rocznie z fundacyi Ś. p. Leona Boz ań- 
skiego, przeznaczone dla ubogiej młodzieży obojej 
płci uczęszczującej do szkół publicznych, z wyłącze- 
niem szkół ludo vych. Pierwazeństwo służy potom- 
kom rodziny Boznańskich, lub  Bobrownickich, 
b) na jedno stypendyum o 190 złe. z fundacyi 
arcyksięcia Karola Ludwika dla uczniów Wydziału 
prawa i administracyi na uniwersytecie lwowskim 
lub krakowakim z prawem pierwszeństwa dla uczniów 
obrządku ormiańskiego, urodzorych w obwodzie Koło- 
myjszim, Sta isławowskim i Brzeżańskim c) na sty- 
pondya o 200 złr. a ewentualnie o 150 złr. z fuu- 
dacyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi ze Swide skich 
małź nków Laskowskich, dla młodzieży kształcą- 
cej sią w ttórytikolwiek zakłąlzie publicznym z 
prawem  piarwszaństw*a dla krewnych fundatorów, 
ewentualnie dla potomków dawnej szl .chty polskiej. 
d) na jedn» stypendyum o 105 złr. rocznie z fun- 
dacyi $. p, księżny Anny Ostrogskiej dla uczniów 
szkól $ednich i wyższych, e) na trzy stypeudya 
o 170 złr, rocznie z fundacyi im. dr. Meryau. 
Warteresiewicza przeznaczone dla uczniów gimna- 
zyum w Złoczowie. f) na jedno, ewentualnie wię- 
cej stypendyów z fundacyi ś. p. Juliana Nieczui 
Wierzbickiego 0 rocznych 370  złr, dla uczaiów 
szkół wyższych publicznych z prawem pierwszeństwa 
Ala krewnych fundatora, dla szlachty, ewentualnie 
i pieszlachty. g) na jedno ewentualnie więcej sty- 
pendyów o roczny:h 210 złr. z fandacyi $. p. Ada- 
ma Zebrowskiego dla uczniów prawa uniwersytetu 
lwowskiego. 

Ofertę licytacyjną celem wykonania w dro- 
dza przedsiębiorstwa budowy gmachu sądowego w 
Monasterzyskach rozpisał tamtejszy sąd powiatowy. 
Cena kosztorysowa wynosi 19,800 złr. Oferty mają 
być wnoszone na ręce naczelnika sądu w Monast»- 
rzysksch najpóźniej do dnia 26 b. m, 

Bezpłatna kuchnia „Talmud Tory* dla ubo- 
giej dziatwy szkolnej, uczęszczają ej do lwowskich 
szkół ludowych, funkcyonowała w roku 1892/1898 
z wielkim pożytkiem, gdyż wydano 46.696 obiadów 
580 dzieciom, Dziennie przypadało 446 porcyi. Je- 
den obiad kosztował w przecięciu 4 ct. 

Pożar. W Siemiginowie koło Stryja spal ło 
się 17 chałup z z:grodami. 

Z Tarnopola donc*zą, iż dr. Maurycy Jekeles 
nie ubiega się o mandat poselski do Rady państwa 
z miast Tarnopol - Brzeżany, 

Z Brodów nam piszą: W B odach odbędzie 
się dnia 15 b. m. w sali Towarzystwa muzycznego 
przedstawienie dramatu „Gwiazda Syberyi* hr. Sta- 
rzeńskiego. Przedstawienie to daje stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazła* celem uczczenia nie- 
sBzezęanej rocznicy II rozbioru Polski. 


Z Kołomyi donoszą nam: Uroczyste zamknię- 
cie starego cmentarza żydowski go i otwarcie no- 
wego odbyło się onegdaj z wielką  okazałością. 
Z powodu tego odprawili izraelici post całodniowy 
a kilku rabinów uświetniło uroczystość swoją obe- 
cnością, Mnóstwo jzraelickiej publiczncści spędziło 
dzień ten nk modlitwie, częścią na dawnym, częścią 
na nowym cmentarzu, a wieczorem gdzie niegdzie 
iluwinowano domy. Zamknięcie starego cmentarza 
było peżądanem dla miasta ze względów sanitarnych. 

Wspomnienie. Ze Sambora piszą nam: Dziś 
odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki 5, p. 
Józefa Przybylskiego, inspektora podatkowego i 
żołnierza z roku 1868. Za był dobrym mężem, do- 
brym ojcem, dobrym Polakiem, dobrym urzędnikiem 
i kolegą, Świndczą rzesze inteligencyi, mieszczan i 
izraglitów, które nuczas'niczyły w tym smutoym 
obrzędzie. Cześć pamięci jego! 

Z Zółkwi nam piszą: Konsorcyum budory ko- 
szar wojskowych nie uwzględnia strony  hygieni- 
cznej swego przedsiębiorstwa, konieczność więc wy- 
maga, by w tej sprawie zabrał głos magistrat, 
który mówiąc otwarcie nie powinienby zamykać 
oczu na tyle i tak rażą ych częstokroć nieprawidło- 
wości, jakie się dzieją przy wspomnianej budowie. 
Pomijają: już wadliwość konstrukcyi wielu budyn- 
ków i anormalną wilgoć terenu, na którym uznane 
za stogowne umieścić koszary, żadną miarą prze- 
milczeć nie można wybudowania stajni tuż obok 
ogrodu miejskiego i publicznego gościńca. Trudno 
pojąć w jaki sposób plan taki mógł znaleźć apro- 
batę. Jeśli już względy estetyczne nie starczyły 
w tej mierze za wsk .zówkę, to względy Sanitarne 


nie powinny były dozwolić na pomysł tak niefor- 
tunny, W obec tego atoli, iż budowę rzeczonej 
stajni niedawno dopiero rozpoczęto, mcżnaby ją 


jeszcze stamtąd usunąć. 

W Remenowie wybuchł dnia 10 b. m. pożar 
iw przeciągu kilku godzin obrócił do 20 strzech 
włościańskich w perzynę, 

Dyrekcya kolei państwowych donosi, ża 
z waźnością od 1 listopada 1898 wejdzie w Życie 
dodatek I do taryfy dla ruchu osobowego i pakun- 
kowego na kolei lwowsko bełzeckiej (tomaszowskiej), 
Dodatek ten zawiera postanowienia co do przewozu 
szupaśników, przestępców oddawanych do domu po- 
prawy, więźniów, dezerterów wojskowych wraz z ich 
eskortą, jąkoteż na plac poboru odstawianych po- 
pisowych. 

Usiłowane matkobójstwo. W Rogożniku pod 
Nowym Targiem, zdarzył się smutny wypadek dnia 
1 bm. Oto syn wieśniaczki Wiktoryi Ładziutowej, 
Jan, podstępem wrzucił do studni vłasną matkę, 
Niedawno, po wysłużeniu lat swych w wojsku, po- 


wrócił on do domu, ala nie miał ochoty pracować 


i nie słuchał matki. Poszedł więc gdzieś w świat, 
lecz po pewnym czasie wrócił i znów nic nie robił 
tylko czas daremnie tracił, Upominany przez matkę, 
umyślił pozbyć się jej podstępem. Udał nagle po- 
kornego i zsbrał się dc roboty. Dnia 7 b. m. ran- 
kiem nosil wodę i umyślnie konewkę wpuścił do 
studai, przywołując matkę na radę, co ma począć. 
Gdy cna nachyliła się do studni, wyrodny syn 
chwycił ją za nogi i wrzucił do wody, a sam prze- 
straszony okropnością dokonanej zbrodni, zniknał 
gdzieś bez śladu. Cudem uratowana matka z roz- 
paczą te opowiada, Æs zbrodniarzem zarządzono po- 
szukiwania. 

W Wilnie otrzymano w tych dniach kilkanaście 
listów otwartych z Paryża, adresowanych do uczniów 
temecznych gimnazyów. W każdym z tych listów 
znajdowały się wiersze w języku francuskim wraz 
z tłumaczeniem ich na rosyjski. Na winietce przed- 
stawiono dwugłowego orła, berło, jabłko i gałąż pal- 
mową. Na listach podpisani uczniowie szkół pary- 
skich w wieku od lat 7 do 11. Adresy brzmią w 
w sposób następujący: „A mos petits camarades 
Russes.“ Po komunałach wyrażających uczucia mi- 
łości i braterstwa dla kolegów rosyjskich następuja 
taki dwuwiersz: 

„Et le jour approche peut-Gtre, 
Où nous nous serrerons la main !* 

Z Drohowyża nam piszą; W tych dniach 
opuścił Zakład w Drohowyżu miejscowy kapelan 
ksiądz Lang, udając się do Krakowa na posadę 
dyrektora filantropijnego Zakładu księcia Lubomir- 
skiego. Z niewysłowionym żalem żegnali go wszyscy, 
albowiem w ciągu blizko trzechletniego swego po- 
bytu w Zakładzie ` miejs*owym, potrafił sobie zje- 
dnać miłość powszechną i szacunek u ludzi. Był 
prawdziwym opiskunem ubogiej dziatwy, kochał ją 
całą mocą swej szlachetnej duszy, i wpływał niepo- 
spolicie na uszlachetnienie jej umysłu i serca. Łzy 
obetrzeć nieszczęśliwemu, podać rękę w niedoli, w 
duchu iścia Chrystusowym, mieć zawsze na ustach 
słowa pociechy, co tak moralnie leczą człowieka, 
było jakby |bowiązkiem dla tego pełnego miłości 
chrześcijańskiej kapłana. 

Tych kilka słów, cznję sią w miłym » zara- 
zem winnym dla mnie obowiązku, w imieniu bliżej 
go znajątych złożyć w ofierza przezacnemu księdzu 
Langowi, jako dowód uzsania i najgłębszej czci dla 
tego gorącej wiary kapłana. 

Z Nowego Sącza nam piszą 10 października: 
Zeszłego tygodni» w gali tutejszego kasyna żegnało 
miasto nasze dwó:h urzędników sądowych, a to: 
pp. Homolacza i Rajrę, z których pierwszy odcho- 
dzi do Krakowa, drugi zaś do Radomyśla, na po- 
sadę sędziego. Obaj ci panow e zrośli się niejako 
z nami, p. Homelarz prowadził przsz lst 10 sąd 
m. delegowany, przyrzem celował wysoką prawością 
i bystrością, p. Rajca” pracowal w sądzie obwodo- 
wym przez lut 18, To też na hasło pożagnania 
tych obu sympstycznych ozób zapełniła się ssla 
kasyna, « przy skromnej biesiadzie nie brakło słów 
uzusnia, tęsznoty i życzeń rychiego z awansem do 
nag powrotb, 

Kłopoty milionera Wielkie kłopoty ma s'ynny 
milioner amerykański, Vanderbildt, za swoim jach- 
tav, który miał być uważany za któryś tam z rzą- 
du cud świata. Rok temu burza pochłonęła jacht, 
na którym Vanderbildt zwykł był odbywać połróże, 
Nie zwlekając, obstalował sobie nowy statek w An- 
glii „Le Voillant", taką nazwę nosił nowy jacht mi- 
lionera. Wszystkie ozdoby wewnętrzne były z czy- 
stego siebra, kotwice niklowana; wszystkie Ściany 
pokryto kosziownymi gobelinami; umieszczono w je- < 
dnej z sal gslaryę obrazów ; w każdej kajucia usta- 
wiono komiuki z niezwykłego jakiegoś materyału 
w —wiolsioj vali możaa-było wygląda! na morze prze 
15 szyb lustrzanych ; apartamenty Vanderbildta z.j- 
mowały 7 pokojów, apartamenty puni Vanderbili 7 
kajut, apartamenty pancy Vanderbiłd 5 komnat; 
człe jedno piętro jachtu było przeznaczone dla służ- 
by; osadę jachtu obli:zono na 50 majtków, 30 alu- 
żących i 20 ezłonzów orkiestry własnej. Wszystko 
to, razem wziąwszy, k-sztowało trzy miliony dola- 
rów Po wykończeniu jacht z wialsą pompą odsta- 
wiono z Liverposlu do Nowego Jorku. Tu Vander- 
bildt wezwał do oceny jachtu najznakomitszych ma- 
ryuarzy Nowsgo świata. Komisya bardzo sumiennie 
wywiąziła się z zadania i w sprawozdaniu oświad- 
czyła milionerowi, iż jego tak kosztowny jacht jest: 
1) żle zbudowany, 2) ciężki, 8) niezwr tny, 4) w 
biegu kardzo powolny, 5) nie budzący zauf:nia, 
6) w ogóle z morskiego punktu widzenia nie wart 
torby sieczki, Mają więs i milionarowie kłopoty... 

Cholera W ciągu dnia 12 października zacho- 
rowało w Galicyi, w miejscowościach cholerą na- 
wiedzonych, 6 osób; wyzdrowiały 3, umarły 4, — 
pozosteja zatem w leczeniu 51 osób 

Od dnia wybuchu zaś cholery do 10 bm. zx- 
chorowało w alicyi 998 osób. Liczbą tą jedaak są | 
objęte także podej zane wy sdxi, w których nie 
stwierdzono dotychczas z całą ztanowczością istnie- 
nie Kochowski h przecinków. Z owych 998 chorych 
umarło 588, czyli 59 pre. Epidemia nawiedziła 101 
gmin, położonych w 28 politycznych powiatach i 
miasto Kraków. W 19 politycznych powiatach i w 
m. Krakowie cholsra juź wygasł:. 

Ofiary. Na kościół Najśw. Maryi Panny w Ko- 
RC otrzymaliśmy od p. Jadwigi S. ze Lwowa 
2 złr. 

Zmarli. Jan Sidorowicz, aptekarz w Kołomyi, 
członek gwardyi nerodowej roku 1848 i organizacyi 
z r. 1863, obywatel bardzo zacny, znany i szano- 
wany także we Lwowie i w Stryju, gdzie przed 
r. 1862 pracował w zawodzie uptekarskim , umarł 
w 72 roku życia. — Ksiądz Grzegorz Hankiewi:z, 
gr. katol. proboszcz, umarł w Sieńkowie nad Dnie- 
strem. 

Stan powietrza. Term. -- 83° og. 8 rano, 
w poł. + 129 R. Bar. 758. Stoi w miejscu. Pogodnie, 
chłodno. 


Szczyt wymowy. 

Wyjątek ze sprawczdania sądowego. 

„Adwokat X. bronił oskarżonego o mordar- 
stwo tak wymownie, iż pod koniec przemówienia 
publiczność spoglądała na oskarżonego za z d r o- 
gnemi oczarni*, 


Teatr. Dzis: „Życie paryzkieć, —- Jutro po 
południu: „Kościaszko ped Racławicami“, obraz hi- 
storyczny Władysł. Anczyca, a wieczorem: „Halka“, 
opera Moniuszki. — W poniedziałek: „Flirt“, ko- 
medya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


Literatura i Sztuka. 


* Bławatek kalendarzyk damski na rok 1894 
wyszedł nakładem drukarni Manieckiego we Lwo- 
wie i kosztuje 50 ct. Zawiera kilkanaście nowelek 
i wierszy, część informacyjną i „sekreta“ robienia 
pierników, które niezawodnie najbardziej zainteresu- 
ja czytelniczki. Kalendarzyk wydany jest bardzo 
slegancko, 

* „Lwowianka”. Ostatni kwartał jest sezonem. 
kalendarzowym, bo też co kilka dni prawie pojawis 
się nowy kalendarz, mniej lub więcej zwracający u 
wagę. W tych dniach opuściła prasę „Lwowianka*, 
która posiada jaż do pewnego stopnia wzięcie i u 
staloną reputacyę, Prócz zwykłej części informacy) 
nej zawiera „Lwowianka* spory rozmiarami dział d 


n a 


” 


Cag A AEO A 


PRZEGLĄD z dnia 15 Października 1893 3 


ič 

t Hracki w którym napotyka się rzeczy, wyrastające | Abrahamowiczowi przeprowadzić z minister- | stanowić będą daty historyczne, które po wie- | blan. M. Sarabaaowicz z Wołynia. P. Grabowiecki Med Dr S Reinhold 

it fnd poziom drobiazgów kalendarzowych. stwem finansów rokowania w sprawie bez- | czne czasy posłużą za dowód wzajemnej sym- | za Stanisławowa. K, Longe z Kongo. Z. Rudini z . : 

ę, BE a ładnych wierszy zaopatrzonych jest | zwłocznego udzielania taniej soli tym okoli- | patyi narodu francuskiego i rosyjskiego. Ave- | Berlina. H. Langer z Londynu. T. Budilek z Wie- lekarz dentysta 

7 podpisem Władysława Bełzy, Rodocia, Rossowskie- | com, które nawiedzone zostały powodzią. Dr. | lane odparł Na to, Że nie tylko eskadra, ale ca: dnia. W. Eitelkuber z Wiednia. E. Schernire" i J. E a aae k dne Porzadki 

i go Izydora Kuncewicza, z nowelek zwraca na| Steinbach zapewnił obu posłów, że rząd wy-|łu Rosya wdzięc ną będzie za zgotowane jej Rappaport z Wiedni:. D. Ledermann z Budapesztu. |? | gu 4 ) I P M. e 

o Bie uwagę moreli Aurelego Urbańskiego | pracowuje własnie odnośne rozporządzenie. | marynsrzom przyjęcie. EB, Tuloru Por. jA A. Kaesz z Badon, giellońskiej l. 2. od godz. 9—5. 

5, ë ilach“ li „autentyczna o literackich | Nadto oświadczył minister, że ma nadzieją, iż | mirała w ratuszu 1 rzekł, że radosne okrzyki, | sammi SIRIEI IE YATO DGE FEIEREN ; ; pF 

d 8 ES. k dwa de nelo drobiazgi | będzie mógł w pełnej mierze zadośćuczynić | które rozlegają się dziś w całej Francyi, dowo- bt A ee ; SE mako, P se RD Ph 

T tuorystyezne : Antoniego Jastrzębca _„Ostrożność | słusznym życzeniom kraju w tej mierze. dzą, jsk „glębokie korzenie zapuściła przyjażń WNadeszane. SL ZA M Topolnicka y 

tg Drzedewszystkiem" i Antka z nad Wisły: „Na po- Peszt 14 października. Sejm uchwalił Francuzów s, iGo, Następnie odprowadzono Ę „az. Rz plac Maryacki 10 

F. Wodzian, kawsłek z życia energicznej Żony i męża | wczoraj złożyć ad acta wszystkie petycye, | Avelanea Z e wojskowymi do prefe- Rubryka ta nia pochodzi od Ralakeyi, nie bierze też t 4 

* | iprytnego”. Wszystkie szkice odznaczająsię szczerym | wniesione z powodu przemów Najj. Pana w | ktury ać | gdzie go przyjmował minister | pry ns sisbie z. nią żadnej odpowiedzialności, Dr. MAHI 

umorem i wykwintnością stylu. Oprócz tych rze- | Giinsie. Przebieg debaty był bardzo burzliwy. marynarki. A io dał minister na cześć —— A i O c 

8 lzy, jest mnóstwo dowcipów i ilustracyj. Hr. Apponyi zainterpelował rząd, dlaczego | eskadry obiad i zach na nim toast na cześć ET A" x powrócił i ordynuje jak dawniej ulica 

v ; OE C= usunął się od udziała w odsłonięciu pomnika | Cara, który w oczach całego świata «chodzi za w, BETO Ą 37 Jagiellońska 24. 

ra i owadów symbol IK pić rodziny carskiej, armii * e ) E ężiyc 3 i z wm 

K 4 ; 1 7 iej i : a dass baigi t REY TĘ KAY - . 

z ac A . |i marynarki rosyjskiej tudzież na cześć francu- es DEKA 7 WEEK ERa >. FI. i 

- Część ekonomiczna, wia Weckerle B ae to, we PĘposy: sko rosyjskiego braterstwa broni. wo Lwowie, alsa dagicions as Lo A = Dr. Bronisław Skałko wski 
| ę „je. W ządu są zaraze rami : aa N ] ą i a er? 

zh a a wowało | nazwal ministrów oportanistycznymi tchórzami, | Tulon 14 października, Na wozorujszym | 987 kape | sprzedaje wazed papie lekarz chorób kob. 1 akuszer. 

3 à (Z) no e ecbiene, du EL że |a Weckerle odparł na to, że GE a opo- RA T i a A kz e SUYE LwraiC Żzyżemnyk. Posróciłem i ordynuję od 3—4 Kościuszki 14 

zs p o WĘG” © ze COR RE 4 sdo- | zycyi są oportunistami bez zasa a pponyi : 00a n 108G UB, ara] F 5 E 3 
TA odo- | zycyi są op asad, EE NWA 

x zaj me paume JA A in specyalnie bandlarzem relikwii, który dla celów 1 merynarki francuskiej, | ] ) E> ERO an7 Spacyalistą chorób skórnych i wenerycznych 

8 wioskich c) Ma afn i emisyi 30 mi- | osobistych wyzyskuje drogie innym uczucie. A nage a EA Pacyna missta, 5 nA : | Dr. Stanisław Sochanik 
"AGB jednolirowych not, nadto opowiadano Po tych słowach wszyscy członkowie oA T AA a e E A o fe na 3%, losy austr. Zakładu kred. ziem. Il em b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
w Berlinie, że szanse zawarcia (raktatu han- | pozycyi powstali z miejsc i wśród ogromnego | Sześć Avelane wybrał ME 50 y na M "I ak 6 Wsi ko pi | profesora Langa w Wiedniu. 

5 "p z, NE AE 2 4] iściu. i (o) e] 83KAa- iązmiemi stop „ b. A > A : 
dlowego między Niemcami 8 © aa a 0 AA powiedział dry, którzy towarzyszyć mu będą do aż. GEE ówna wygrana 109.000 koron SRG mieszka plac Fe 4 na n Oran KS 

3 dlę pow ny. a , x PATCH zaslalo na takie oburzenie, wi- Wieczorem PO RE balet pod golom niebem. 3"/, losy austr. Zakładu kred. ziem. 1 em. 7 + ców 

n Z tego powodu pAROW8AB ZWYŻKA ZACÓ-| ; > . za , p -| Tańce wykonać ca ersonal baletu o Ya- po t złe. 50 ct. wraz ze stemplem. i p 

© | wno a DEKSKEJ jk paryskiej goldea, dudni wieg 2 góry wołam to teemme obw | aiee Raoin preypadpent ię łociaw, |  „Olkkienieeąkopsiay ba | SOecyalsta chorb strach | wnsrstyc 
renty włoskie poszły znacznie w górę. Nasz mae EA „e SWO Zin SWI Grefbarynarki tudzież Kard rosygkcy, aF Główna wygrana 90.000 koron. 0 D K aD p | ski 

Ż, . : : i 5 n Z A , z Ę N : 5 k Ń . : 3 i 

h ta g jednakże nie wiele skorzystał z tego Ek R gody i a fotelu ministeryaln ym. | i francuscy. Publiczność witała Avelane’a okrzy- Węgiers k i e lo s) yi p rem „GALA z r P aZIMierz od BWS l 

"| Jaźniejszego prądu, gdyż drożyzna BEE AMBOcz o: (cala opozycya wyszła demonstracyjnie kami na cześć cara i Rosyi, (promesy na połówki tych ostatnich losów po 3 złr. wraz | ooma _. hocnieualica GARE 

|= aliżujs wszelki objaw repryzy. A dziś dro- Š 1 ; 10 We- t 14 AR. LEM tennie | 5%" mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. "qmg 
þaralzn, 1 FG bonia |z Sali, a stronnictwo rządowe urządziło We Waszyngton Października. Senst ubra- z . „2e stemplem), Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5 2085 

ł Żuiy JOSZcza bardziej monety złote, głównie E J ac dował bez przerwy przez trzydzieści dziewięć Ciągnienie 14 listopada r. b. AR.2 . 
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i sade wily e d 5 do 15 ct. i dziwem zadowolnieniem patrzy na te objawy j odbyła się w redakcyi pisma Pesti Naplo pono- Zmiana pomieszkania. 0d godziny 10—12 przed ga nd 3—5 po poł. I. pt. 
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a węgierska złota 115 80. 4" Jo, Wagler ska reuta była się ROCA TOzpoczĘCia budowy ATA a ceni —— Odwołuję się do względów ludzkości, sprawiedli. kę” A yiety: a> T ce a8 Pi J 
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stek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct, większy złr 1:50, 7 


Felixs i Julian Lubelscy 


we Lwowie, ul. Waiowa Nr. 3 


chorych. Wielki wybór rękawiczek glacce, 
duńskich i sarni bh, Sarah, Bernhart do 
łokcia » wyżej Podurzki, «zapki i szelki 
do oprawy. Zamówienia z prowincyi wy Polecamy swój obficie zaopatrzony ma- 
konujs jak najrychlej, 2611 3-3/g8zyn gdzia utrzymujemy wszelkie możli 

= ; we gatunki skórek futrzanych, oraz gotowe 


futra męskie i damskich także kołuierzy 
rz. k 
a 4. ci. 


zarękąwków, czap czek i czapek i wiele 
; Em s a ər miny innych rzeczy w zakres kaśnierstwa wcho- 
pigana "E S L do 25 a: dząee, wykonanych pndług najświeższych 
4pielr +» duma 316: fasonów. Zarazem utrzymujemy dla wygo- 
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ro% na, wena, Gynkowe połączona ; 


A trwałe i eleganckia wyk nane po cenach 
z tasien pokojowe tusze, pok yo |umiarkowanych. 


duchowieństwa na habity i sutany, Rów- 
nież utrzymuję sukna na l.berye, bilardy 
na okrvcie stołów i powozów w wielkim 
wyborze 1 w rozmaitych kolorach. Również 
utrzymuje materye uniformowe dla pp. 
wojskowych i urzędników. 

Wyżej wymienione towary sprzedaje 
po cenach fabrycznych. Próbki wysyłam 
na żądania franco. 

Polecając sie Szan. P, T. Publiczności 
„ostaje z płębokiem poważaniem 

MARKUS KAROL 


ul. Sobieskiego | 2 naprzeciw handlu 
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Lwów, ul. Ant. Małeckiego 2 
(Zimorowicza boczna) 
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i NIOWCACH: Rynek 1. 2. 
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Fr. Schneier aptekarz w. WilamoFtea0h. 


== w Pradze. 


x 2427 7-12 maa a. w skniek sprze- 
Składy: w KRAKOWIE u p. Rody- nE UI. Batorego i. 4. “a27 majątku w którym obecni 
ka apt, M śdkóim apt, we LWOWIE s : 2 R A ] 
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] poszukuje posady zaraz 
~ ~ iub od 1 stycznia 1894 r. Faska- 
we zgłoszenia pod adresą „Leśnik“ 

poste restant» Kopyczyńca. 
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poleca w wielkiem wyborze ZEGARY| FEE i 
pendałowe, regulatory salonowe 
do jadalvi, w naj o szych fasonach, kon- 
sulkowe. Badziki tylko w nsjlepsz:m 
gatunku. Zegary kancelaryjne, b urowe, 
kuchenne, kasarniane. Kieszonko se złote 
srebrne, stalowe, niklowe, Z kalendarzam! 
Zegarki specyalne do torów Wyścigo- 


m pp. Z Ruckera apt., Alojzego Hiubnera; 
w ERODACH Ji. Granspana apt.; w KO- 
ŁOMYJI E Stenzła apt; B. Witosław- 
skiego apt; w MILOWCE J. Reisnera apt.; 
w PODWOŁOCZYSKACH J. Metulla apt.; 
w SAMBORZE Karola Marescha apt.: v 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt; w ZA 
KOPANEM u p Ferd. 'Tabeau apt; v 
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TARNOPOLU u p. Jamrogiewi'za sp apt DA PUD stołowych, dorodnych zaako Lit: A p wych. Moskopfy najnowsze z mark, X 
KE E z "AE jakości Anfiersony i Klejnoty| u: Po SN wą ochronną, patent ttoskopt sprzedaję obcią. handel towarów korzennych 
ję rz d i k o ZIS 4: A y Jea 4ooouje zawsze na składzie apa- | pane pod gwarancja. Oraz łańcuszki x 
K p e aZ onl, Hi ka 3 ja, A A lv00 Lwów ołów me p aficzne dla pp. amatorów, a złote, srebra, Duble, Tula, w najnow we Lwowie ul. Batorego |, 2 
> aa m a sumentow lub na nasienie z: A pp. fotografów zawodowych | szy c” fasonach sprzedaję nsjtan'cj. Napr» oleca 
Dobra J womierka, podolska gubernia dla producentów, ma do zbycia i płyty z najlepszych fabryk we wszyst £ Eo e pa PA kot p 


powiat kaminiecki, stacya kolei Hu- 


kich wielkościach, różne papiery do 
siatyn. 


kopiowania w arkuszach lub krajane 
w paczkach. Kartony chemika- 


uskutecznism cdwrotrg pocztą 


Koniak kuracyjny 


prawdziwy francuski, flaszka po złr. 


przyjtuja zamówi nia handel 


ST. MARKIEWICZA 


gwarancyą i szybko. 


anó*» 


10 łat siara prawdziwa żytnia wódka bez cukru i bez anyżu 


Butelka duża 90 ct, poleca handel 


Karola Bałśabana we Lwowie. 


działa zupełnie jak prawdziwy kiniak na ustrój ludzki. 


Dnia 25 paździermka 1893 o godzinie Uwiadomienie. lia i w ogóle ki Nory d ; ! È 2:80, 8, 3'50, 4 i 4:50. 
10 z rana, £ ma na Podolu stajni śp. ) 4 Rynek I. 42. 2618 8.3|| fotografii potrzebne po Ta HAL Krajowy wyrób korków ' S E Pancani z Dani Śiegiani 
Szczęgn 'go Sa aż iego, przez _ „Hotel Narodowy d "7, - || nych. Przyjmujemy kliszy do wywoty- J E Ą 4 JET || 1 A | w E „|| odwrotnie nie licząc opakowanie. 
publiczną li cytucyę odbę zie) ”) SKŁAD RAWY mu || e i kopiowania, w. af sad sę 2669 1-4 
się se msi Jzromierka W KRAKOWIE i = z SA do użytku pp. odbiorców. Lwów, ul. Strzelecka l. 5. — sg EiL Bic zana dake TE 
g RA. A n- m ł ine A ć 2: 3 PER 
| > . jak dawniej tak i teraz otwarty Artura Koś GICK OR O|| cdwronie, | PI? wyselaj aig poea P.T. So T 0: p oeir wycóbj EAR Z Es Folwark ok Lab ów 
| Sprzedaz Stadniny jest dla P. T. Gości i pol ca po vod golem „SYRIUSZY AM mielnie „ŚOW łom l aa $Š A L 
| maiek, ogierów craz pozost łych koje gosunne po bardzo umiar | we Lwowie, DE EJ. i 11 wchód H EL 8 FEIGL mS genach umiarkowanych. 4 2 perag 
A, i reai także z ulicy Cichej poleca tylso nail i a ; a s 
scilten ;owozów, bromi myśliw- kowan; ch (cenach. rze gstunki po cenach eard pk m o 5 b W RE KO od- SE gorzelnika katolika. 
gkiej et. 2652 3-3 Zarząd hotelu narodowego. Cavlan. Mokką | Amerykańską. |wrotą poczta. 1233 16—30 E Zgłoszenia osobiste. 2672 2-2 


OD 52 LAT ISTNIEJĄC 


HANDEL SUKNA 


J 


pod firmą: 


Lwów — kynek liczba 33 


poleca się. 


BSF Poleca się h: 


rubare ogłonurwie syry tyes 
drukiem Lv, se ot wywazia iiye 
stym rags drukiem 3 c, 
CZENIE CZEK: WIERY ar AA WOSK ar + nar. 


"SPORT! 
Najlepsze papierki oygaretowe w ksią- 


żeczkach. 4710 
Gatunek bibułki dotad niebywały! 


Cona książeczki 5 et 
Do nabycia w sklepach: 
S, W. NIEMMO4OWSKIEGU 
P , leacralnu 5. 
we Lwowie: Jagiellońska 6. 
w Krakowie oukiennice 28, 
ora: we wszystaich anaczniejszych iLp- 
dlach i trafikach. 
Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na 
rowineyę nakutecznia Zarząd fa- 
ryki tutek nieklejonych 


S. 4%. Niemojowskiego 
wów, Heimańska 24, oraz wiązek 

kółek rołniczych w marek owie. 
we luWwowić przyjme starszy 


Åm 
Lekcye pedagog. Przygotowuje do 


wszelkich eg«aminow, do szkół publicznych, 
do egzaminów prywatnych, dv siużby jed 
norocznej, kolejowej. Język wykładowy 
polski 1 niemiecki, wedle wyboru. Zgło- 
szenia pod J H. w biurze Plohna. 209% 
Fortrety pastelowe (kolorowane) 
po 15 złr, bortrety kredkwe (czarne) po 
lù złr. Artystycznie wykończone z zupeł- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
poleca Jan Bromilski, skład przyborow 
do pisania i rysowania we Lwowie. Wy- 
starczy nadesłau fotogratie z dokładnym 
opia: m. 2627 6? 
C. k. Urząd pocztowo - telegraficzay 
kzczeczec. poszukuje natychmiast rutyuo- 
wabej exjedytorki do poczty i telegrału, 
płaca miesięczna 2) zł. I całe utrzymanie. 
Zgłoszenia do urzędu. 2058 3-3 
Kxpedytor, telegralisia poszukuje ou 
15 pazdziernika lub 1 grudma posady. 
Całe wynagrodzenie gotowką. EE. R. post. 
restante Nadwórna. 2651 3-8 
Młodą wdowa szuku nuejsca klucz 
nicy, bony lub do zarządu domu. Wymo- 
gi skronne. Adres: L. 5. Żydaczów, 
2071 2-2 


Mydło do prania tunt 15 ct. paczka 
5 kgm. 120 wyseła handel Jana Bodnara 
Akademicka 20. 2435 8—10 

Stani:ław Horszowski, Lwów 
Fortepiany, harmonium, instrumenta me- 
chaniczne (manopany, aristony etc.) Na 
raty illustrowane cenniki gratis. 

NA dnie zaduszne największy wy- 
bór wieńców z suchych i żywych kwiatów 
po każdej cenie dla odsprzedających rabat. 
Wyseła Edward Kaczorowski Triest. 

2634 2-3 

Poszukuję mająateczku lasowego Z 
malem gospodarstwem rolnem. Zgłosze ma 
pod A. 5. sambor. 2621 2-: 

rtoszukuje się gorzelnika ka 
walera, zdolnego, z kilkoletnią praktyka. 
Odpisy Świadrctiw uprasza się nadesłać 
pod ad:eeem Zarząd dóbr Hyżne p. Ty 
czyn. Podania nieuwzglęonione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2515 3 3 


„Latarnie grobawe 


artystycznie wykonane 
z żelaza kutego, po zł. 
1750 i 25 poleca 


Piotr Chrząstowski 


haudel żelazny we Liwo- 
wie plac Kapiiulny 1 
(1aprzeciw Ka edry). 


DI" OŘ 


Osoba inteligentna poszukuje za- 
jeca do zarządu domem lub do towarzy- 
stwa osoby starszej, Adres: Stanisława, 
Lwów poste restante. 2677 11 

Maslo stołowe, prima Świeże, z- słod- 
kiej śmietany 5k l. paczka franco zł 4.25, 
gruszki stołowe, najlepszy gatunek wy- 
brany zł. 150, jabłek zt, 120 za zaliczką 
wysyła M. Silberbusch, Żaleszczyki. 

2678 1-1 

Młoda inteligentna panna, któ : | 
ra umie krój i w ogóle wszelkie robo:y 
w zakres damskiej garderoby wchodzące 
poszukuje miejsce za całe utrzymanie na- 
wet na prowincyi. Zgłoszenia pod literą 
0. M. N. Biuro L. Plchna Lwów. 1-7 

W skutkach nmiezawodzącą truciznę 
ma myszy polne i chomiki rozsyła 
apteka w Winnikach 5 kilo 2 złr. 1-5 

Rządzca ekonomiczny 
szkoły Czernichowskiej z 20 at ią prakty- 
ką, żonaty, z dobremi świadectwami, szuka 
posady ekonoma w większym majątku od 


l stycznia 1894. Adres T. T. re'tante, 
__ Lembica poczta, 2681 1-3 
FUMAN 


żonaty, miody który qrzebywał 
po domach magnackich w Króle 
stwie, z kardzo dobiemi Świadect 
wam:, z powodu prześiaduw. ù re- 
ligijnych szuka miejsta zaraz. 
_ Pakawe zgłoszenia do l. 2246 Lwów, 
Centr. Bióro ogłoszeń, Kopernika 11. 1-5 
EK strakt orzechowy Prima- 
veriego w Rzymie. Suk czysto ro 
ślinny i nieszkodliwy przeciw 


SIWIŻNIE 
Zabarwia szybko trwale i naturalnie 
na wszystkie odcienia. Cena 1 zir. bO ct. 


Sałkd dla Galicyi w Pertumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. 2682 1 —10 


Bolesław Cybulski 


przy placu Macjackin 1. 5 we Lwowie, 
poleca w wielkim wyborze” 

szatkownice do kapusty o 1, 2, 3, 4 
5 nożach. Wagi daui-:sietne baląnsowe 1 
zegarowe, okucia do drzwi, okien, pieców 
kucheń, przystawki z narzedaiami, niklo- 
wane mosiężne, miedzianne, przed piec i 
kominki. Piece żelazne Maidivgera i inne. 
Samowary rosyjskie mosiężne tambakowe 
i nikluvwe, laturnie stajenne itd. 2603 
— m 


rza g * 


litr 


Łaj 
t. 


NAFTY 


1n' na- 
mier? on 


n 
j —— 1 


fe 


Kupującym na rez przynajuniej [0 Litrów opuszczam z Ceny powyższej © Ceuty na Lutrze 
i odstawiam bezzwłocznie zascówioną Natu; własnym wozem do Domu. 
Przy większym zas odbiorze beczkami zawartości około l.v litrów 


keed daję jeszcze znaczny kkabat "TES 
Ktoby atoli większej ilości u siebie przechuwywać nie chciał otrzyma Asygnaty za któremi zakupioną po 
tańszej Cenie Nafte częściuwo w każdym moim sklepie odbierać moze. 4 
Na Prowineyę vysyiam Nafig za przekazem ve Wtorki i Soboty gwarantując za najlepszą 
jakość i ustawami przepisanę miezapa]ność. Z Piowincyi zamów enia proszę adicsowae do głównego składu 
Sykstuska 47. lutejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą tak w głownym magazynie, jakoteż we wszystkich moich ekle- 
Kantor glownego skladu powiada telefom Nr. 159. Na żądanie wysyłam Cenuiki frauko. 


pach. 


Ośpowiudsimiay rmlakioe: kudwik Maniezraki. 


Ws wszystkich moich sklepach 


PRZEGLĄD z daia 15 października 1898 


4 


9. AASOVI FAROE "CENIŁ ZA ŻAW. D S > 


v 
E Hegary, inala'ory, rozpylacze i w ogóle 
į wszystkie | otr.ebie artykuły tego rodzaju 
gdo n bycia najtaniej w uajwiękrzym 
o- składzie artukułów ' hirurguznych i in- 
strumantów 


Pod Czer». krzyżem 
Jagiellońska liczba 8. 


Na prowincy 


Gisele zs kkk 


xxkxkkk Ik eks ke kkk 


OAK POE OOE EEE EELER 


APTEKA 


Piotra Mikolascha 


we kuwowie 


przeniesione zostały (z dniem dzisiej- 
szym) napowrót donowo wybudowanej 


własnej kamienicy ulica Kopernika 1. 
2674 1-4 


LEONARD SOLECKI 
handel tossarów korzennych 
we Lwowie, ni. Batorego I 2. 2670 1-9 


poleca Ba s © polsca najlepsze gatunki 
: BŹ.< 
HERBATĘ KA w Y 
. è REZ p” 
zbioru majuwego po CE wyborne w smaku i aromatyczne, która 
pół kl. Congo zł. 160 fe u. Sq rozsyła optagen enna każdej W pocz- 
a A aya j Æ 3|4 kilogr. w woreczku; 
Suchong E. Ge towej & 
n 346 " = f 
P Gy PR) pA Portoriko . . . zł, 8*— pół kl, —:90 
„ Melange də London 3 DEJE: = ZLE ARS roc 70M. —00 
n Kaysow czarna „ 4— El S Aa Ceylon zielona a 11 das 
i ' a, „ed. dj y 
m AWe nalt 0 EARS T rubo nah s ITI n m 10a 
a EE Usb Ea A = a perłowa , „ 075 n s: 1-08 
barbat. . , „ 1608AĘS Siwa . © 0/1075 a i 5 
Opakowanie nie liczy się. 
Zlecenia > p”ewincpi wy yłam odwrotną pocztą 
a Ma = = is sze k z >4 2, +: PODA Pra +7 z zar - , 
ra iii AAC AAKG ZOB SOA BO PAZERA a EGZ AKEE 8 


32990000050001000000000002 
|| 


INojnowsze 


Materye w:łniane czarna i kolorowe. 
Pokr;cia na tatra. 
Flzuelni, Barchany ki łe i kclorowe. 
Cha rki Łimela:e do okrycia 
Pied; oryg. augiwskio 
Nprdmice włóczkowe, s etniane 1 ] dwslne. 
Fzzytuszii. 
Firawiai koronkuwe białe i kremowe. 
poleca 


MATL2 iS 
przedtem 


HARO: 


Wilhelm Sydor 


Lwów, plac Maryacki l. 4. Hotel Europejski. 


Ceny umiarkowane, stałe. t 
j 2498 3-4 


Na = 


ly PY: a PETI A 


Q 


MAGAZYN FUTER 
BRACIE WROÑSHICH 


WE LWO WIE, ulica Teatralna liczba 5 
naprzec w Kościoła Katedrzlrego. 
Pol cają po cenach najprzystąpniajszych swój obficie zaopatr. o- 
ny magazyn futer tak gotowych, jak też i skóry pojedyńczo. oraz i 
materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. 2576 3-8 


Cenniki na żądanie franco. 


ae 
£ 000000050 3.009630410665:0 


m e i e a e 


< 


podwójnie ralin, najprzedniejszej kryształowej _(Kaiser-Gel) Nr. 00. po 24 ct. 


1 w głownym mom składcie we Lwowie Sykstuska 47 
utrzymuje tylko najlepsze gatunki niezapalrej Nafty 
z Rafineryi Adama Skrzyńskiego w Libuszy 
1sprzecaje ckecn e po rmvżliwie najnizszych conson a mianowicie, 


sam 
Y 


MAGAZYN SCHAYEROW : 
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5. i 
poleus swój świeżo zeopat'zony wielki skład komisowy 


Płócien i bielizny stołowej 
[z e. k. uprzywilowanej fabryki 


Ed. Oberleithnera i Synów. 
Wielki wybór 
Szrtingów, perkali, bielizny dla pań i nężczyzw, pończoch, 


auzi peteb, chustecwek it. d. “63l 9? 
: pE E a a ; RE ea earr e st 
= = — s Z 


JT "rq F 


NEMO! 
Nr. 


„  Lbezwonnej niezapalnej salonowej 
czystej niezapalnoj goespodarskiej 


o tt. 
l po 20 ct. 


Piotr kńiączyński. 
Di. POZEW | 


EE] EURES rezpr | A a= cz Z ZZO O OO POZZÓ) ZOZ DOOZOOOĘZE OZ CZ Z 


Papier m fabryki liraci Kijalkowskich w bialej, 


jedyns w kraju 


DG” Nujlersza oliwa do lamp pz 


Kapelusze i cylindry 


andel wio Zac wile Sta.dtraotllera we Lwowie Œ 


polech fabryka O. Gottl ie b 
w najlepszej we Lwowie, 
3a kapeluszy składy własnych 
jakości _ wyrobów 
po cenach założona i najlepszych 


fabrycznych 


1f: SŁ AR 
Kole A 
; 4 J 
© 


W) 


WD. | 
W 2 
ZYC 


> 


mm more m ZENERA CZE ADS ALWE | 


æ 


IM i r | 
KOMY Eh U W a 
n p LUF 


dostał następujące odznaczenie: 


Nagrodę honorową 
c. k. Ministerstwa Ha ndlu pa Y 


Dyplom honorowy 


lz wyszczególnieniem, (najwyższa na- | 


MÓJ groda) na wystawie środków spożyw- 

ju czych ze stanowiska hygienicznego. 

\ a | 

\ agrode państwową 

c k, Ministerstwa Handlu K 
do nabycia 2638 


w handlu 


| St. Markiewicza 


Lwów, Rynek 42. | 


+— 


a 
cz 


pol€ct meEg2izyn 
= r 
J. Drexlera i Synów 
Mg Skład łóżek jelaznych w fabryki Qnitnerz 


rms 


s 


Główny skład nafty ul. Sobieskego | 1 


R. DITMAR 
we LWOWiE, plrc M rjaczi lL 9. 


otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


es |-ilję składu nafty g3 


ul. Trybunalska l. I0 pod „3 koronami“. 
i sprzed”je tamźżu tak, jek w głownym skindzie: 
litr nafty salonowej podwójnie rafim. 2i ct. 
Ą gospodurskiej 5 » 
bezpieczenstwa E- Ditmara 30 , 
pay jednorazowym wudbiurze lub prze'!- 
pusi | płavie lv Ltrów = a centy na litrze, — 


przy odbiorze w beuzkach (około +40 Klio) 
| stósowny rabat. 


Bezpiatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 226 


SS Na żądanie Szan. Publiczności zapro- 
wadziłem sprzedż asygnat na nafte, Za oka- 
zaniem których wydawaną będzie nafia w skin- 


dach moich: ul. Sobieskiego i Try PRE a. ARG 


pnia: mRNA m A m 
PPE EO TAA 


aa puja skian nahy u, Trybtwalsa 10. «eu 


+. 
2436 2-4 


ma | 


po 


| 


zagranicznych 
Krakowska 18 
Karola Ludwika 


Bag.  durej Op sano ezslorupozidley @8 


Rok załcženia 122327. 


| LICHE TUTKI psują zdrowie i tytoń! —/ | 


I 
Senzacyjne nieklejone tutki franc. Sanitas z odtłuszczorą watą | 
Drz Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem uznanym przez palących 

za najlepszy. 2551 
1000 tutek Sanitas w eleg. pud. złr. 1:60. 
Zlecenia nad 8000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą : 


Skład komiso vy franc. tutek „Sanitas“, Lwów, plac Kapitulny l. 8. 


TEE OAK WE Zakład I-go rzędu. SENENSKUEK=" 
Najlepiej renomowana farbiarnia parowa, drakarnia 1 palma chemiczna 


nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołumuniecka wy- 
stawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nagroda, złoty medal 1892, 


Zygmunt Fluss 


skład; ul. Ferdynanda, Berno, telefon 470. Fabryka: Zeile 38, 
telefon 471. f 
'= Największa tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk, Wszelkie ro- 
© dzaje ubiorów męskich 1 damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem 
tarbuje, czyści chemicznie i odnawia. 
Nowość! Złoty i srchrny druk brokatowy, Nowość! 

Polecam także moją najmodniejszą maszynowa, chemiczną pralnię gar- 
deroby meskiej, damskiej i dziecięcej, umformów wojskowych i urzędniczych, 
toalet bałowych i spacerowych, materyi na meble, szalów, chustek kolorowych, 
kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze strusich piór, krawatów, etc. 

Zakład da CzySzczen:a g.bclinów, dywanów smyrneńskich i 
brukselskich, według angiel. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, 
koronek. 

Specyalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atłasu, 
wełny, pasmanteryj, materyi dekoracyjnych, na najpiekniejsza burwy. 

Fije we wszystkich większych miastach movarchii. Filia dla Lwowa i 
okolicy: |. lg. Fried Salon mód, plac Halicki 43, i II. ig. Fried au printemps 
ulica Halicka 13. Dla Krakowa i okolicy: Pni Wanda Horowiczcwa Sławkowska 


M Nr. 2i l. piętro. , , s > 
(Biuro anonsów L, Horowitza, Czerniowce). 2069 
Wykonanie niezrównane." 0r ARAE +2, 


. 
v 
B 
g 
a 
a 


maszynow 
JU KĘ ZU vu R A m w 


Urządzenie 


Pierwsza parowa fabryka krajowa wyrobów 
platerowanych chińskiego srebra i neusilbru 


b- L4 

a 

ż Jakubowski & Jarra 

z w Itratowie. 

R FILIA we Lwowie, Rynek 1. 37. 

pe Nagrodzona medalem srebrnym na Wystawie badowlane; 
N lwuwskiej r. 1892 przez c. k. ministr. Łaudiu i przemysłu 
gw Wied iu. 

a Polesa swoje wyroby grubo siebrzone trwal:zy a tańsze 
2 bo krajowe od zagraniczuych, p:z,jmaje wszelaie reperacye 


s tak do posrebrzenia jak i dozłocena gul unmeznie lab w cgmu. 


= Nakryuia st łowe 1 wszelkie ga anteryjne przedmioty d) ueytku | 


t 


* d mow go, dia ta ia'ń, cukierników, „ hoteli 1 restauracyj 
E tukże i na podarki. Dla Košocłów, Cakiew i Kaplió. Pa ąki, 
lampy, laapzi przed obraz, lichtaržo, m. nswanoye Kad:l- 
b nice, krzyże, berła, puszki i naczynia do olejów święty h itd. 
v Ceny fabryczae. 
> 12 łyżek stołowych 180 grubo srebrzone złr. 14— 
„A 12 widelcy n n „9 n y= 
12 noży ” r » » „ 16' — k'iogi ang. stal. 
„8 12 łyżek deser. , n n n 10— 
a 12 widelcy 3 5 r „ 10— 
12 noży pn i D 7 „ 1%— , n s 
12 łyżeczek b. k. „ > » n»n 6560 
12 łyżeczek do czar. kawy „ > w 450 
12 ko: ołków pod noże p 6— 
Chochle po złr. 3:60, 3:80, 4 i 460. Chochelki złr. 1'60 i. 1'80. 2500 4-6 


Filia c. k. uprzyw. austryackiego 


Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 
wydaje = 
począwszy od dnia 15 pażdziernika 1893 


3, asygnaty kasowe 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem 
tudzież 


4? asygnaty kasowe 


trzydziestodniowem wypowiedzeniem. 


Lwów 12 października 1893. 
2683 1—8 


Najlepszym, najpraktyczniejszym, najtrwalszym i najele= 
gantszynt pokrycem na posadzki; schody, korytarze, 
przedpokoje itp. są niezaprzeczenie deseniowe 


CHODNIKI GUMOCE 


o różnych wzerokościach i de eniach, któro na / kładzie 
utrzymuje *y i p: leca 2518 2-9 


Alojzy Hübner, Lwów, Rynek 38. 


6. A. Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


Lwów, ulica Hetmseńska 1. 2. 
poleca 


HERBATĘ 


chińską i rosyjską 
jprzedmiejszych gatunkach 
l a mianowiciu; 
Malango familijny . funt złr. 240 


Zakupiłem 


A. ifańkowskim 


wszystkie stare wina 


aęgierakia, frenouskie, rań- 
skie, huszpańskie — praw- 
Jkrwe komiaki — rmauy, are 
krn miody sozwuite, Lewo- 
ty, nalewki, rozousy, wód- 


Sansiuska s , A fi | 
Kaysow a 43 = ki, coty frencnskie itp. 
L ólawski , — a 
Wysiewii U a A A E O Sprzedaję takowe po zna- 
a SEP 23 UBU oznia zniżonych cenach w mo- 
w paczkach po '|, |, ‘h, i funta pełnej im handlu we Lwowie przy 


wagi. 
KGP" Zlecenia miejscowe uskutacznia 
się bezzwłocznie. waż 
Za opakowanie nic nie liczy się, 


uł, Kiukowskiej l. 11. 
Karol Bayer. 


| 


Przedostatni tydzień. Przedostatni tydzień. 


Losy z insbrucku po 50 kr. 
Główna wygrana 50.000 złr. 
Losy po 50 centów polecają 
Sokal i Liliem, Jakób Stroh, A. Ch. Werfel, i To- 
warżzystwo bankowe Ścheęilenberg i Kreiser. 


l 


Z drakarai nur. W. Mnawokiego. — Zarzadas: Walenty Hodas, 


p ——"—— | | | 


| 


i 
| 


